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(. Koniec szantażu 
Od chwili gdy w przededniu za-

kończenia drugiej wojny świato­
' wej bomba a.tomowa zniszczyła 
dwa wielkie miasta japońskie, im­
perialiści anglo-a~rykańscy za­
częli konsekwentnie stosować me­
todę ~st:raszarria i szantażu pod 

· adresem tej części ludzkości, która 
nie znajduje się w zasięgu ich 
'wpływów. 
· Amerykanie utrzymywali przez 
·kilka lat legendę o przysługującej 
im jakoby „na wieczne czasy" wy­
łączności w dziedzinie tajemnic 
.produkcji broni atomowej. Wjpraw­
dzie nikt chyba nie odważyłby się 
twierdzić, że Stany Zjednoczone 
zmonopolizowały wszystkie mózgi 
wybitnych fizyków współczesnej 
nam epoki, ale wielu małodusz­
nych wierzyło w tę mistyfikację. 
Mit ten prysnął. Oświadczenie to­
warzysza Stalina zmieniło zasad­
niczo obraz sytuacji w tej dziedzi­
nie. Stany Zjednoczone ·tracą na 
zawsze argument, za pomocą któz_ 
rego szantażowały opinię świata. 

lnicjatywa Rządu Związku Ra­
~ieckiego w kierunku położenia 

tamy zbrojeniom atomowym była 
stale sabotowana przez ośrodki 
dyspozycyjne polityki Stanów Zje­
dnoczonych, poczynając od uchwa­
ły Zgromadzenia Ogólnego ONZ z 
dnia 24 stycznia 1946 r. 

W związku z wytworzoną sytua­
cją Stany Zjednoczone napotkają 
na poważne trudeości w swych 
próbach kontynuowania polityki 
szantażu w stosunku do narodów 
świata. Mało tego. JHk sb,vierdził 
towarzysz Stalin: · 

,„ .. zwolennicy bomby atomowej 
mogą się zgodzifr na zal\a.z broni 
a.tomowej tylkQ w wypadku, gdy 
zobaczą, że nie są już więcej mo­
nopolistami". 

I na tym, między innymi, polega 
ogólnoludzka doniosłość historycz.. 
nego wy'Wiadu, który wzmacnia 
poczucie bezpieczeństwa narodów 
i utwierdza przekonanie o potędze 
obozu pokoju, którego żadne siły 
nie są w stanie złamać, jak długo 
na jego czele stoi niezwyciężony 
Związek Radziecki. 

Prof. dr Józef Litwin 
prorektor Unhversytetu r,ódzklego 

Czas skończyć z wykrętami 
Wezwanie Izby ludowej NRD do Bundestagu 

BERIJN CP AP). - W środę Izba 
Ludowa Niemieckiej Republiki De­
mokratycz.n.ej zebrała się na XII 
nadrlwyceaijne posiedzenie. Je~ynym 
punktem pOlr!Ządku dziennego była 
deklaracja rządowa, poświęcona za­
gadnieniom, związanym z apelem 
hby Ludowej w siprawie n.airady o-

gólnoniemieckiej. Na wniosek rządu 
Izba Ludowa wezwała jednomyślnie 
Bundestag do roajęcia wyraźnego 
stanowiska wobec tych oogadnień. 

(Frngmenty przemowiema, wygfo· 
szonego prz"" premiera Otto Grote· 
wohla w Izbie Ludowej NRD zami.~sz­
c::amy na str. 2). 
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Zabezpieczenie dostaw zimnn1aków do m:~st 
lepśze zaopatrzenie hodowców w paszę treści,wą, 

I Dek.ret Rzqdu RP 
W ARS ZA WA (PAP). - Dla • JYJ;~eż~te~ zaopatrz~nia ..nego Centrali Mięsnej tucznika. 
ośrodków przemysłowych w ziemniaki :rząd wyd'a'ł dekre Potrzebne w tym celu ilości 
zabezpieczający dostaw;y dla miast. zbóż zostały zwolnione z zapasów 

CENA 10 GR. 

\W 50 rocznicę urodzin 
tow. A. Szczerbakowa 
MOSKWA CP AP). - :M.asy pra"4 

cujące Związku Radzieckiego zło~ 
żyły dnia 10 bm. hołd pamięci jed• 
nego z najwybitniejszych działaczy 
partii bolszewickiej i państwa ra• 
dzieckiego - Aleksandra Szczerba­
kowa. 

W zakładach przemysłowych, 
szkołach, klubach robotniczych i 
kołchozowych wygłoszono pogadan. 
ki poświęcone życiu i działalności 
Szczerbakowa. W tym celu kontraktom, zawar. ·jewództwach1 białostockim, kie- rządowych. 

tym na dostawę ziemniaków, zo- •Ieckim, krakowskim i rzeszow· 
stała nadana moc prawna, na go· skim zostały zwolnione z oho· 
spodarstwa zaś niekontraktujące wiązku dostaw. 

Zdzieszowice podjęły produkcję 

został nałożony obowią~ek dostaw Równocześnie, biorąc po~ uwa: 
ziemniaków po obowiązujacycb gę potrzeby paszowe rolnictwa 1 , 

cenach - stosownie do możliwoś- nawiązując do podjętych uchwał 
ci ekonomicznych gospodarstw. w sprawie rozwoju hodowli trzł?· 
Ze względu na słabsze urodzaje dy chlewnej, rząd . postanowił 
gospodarstwa rolne _ poza kon• przyjść z doraźną pomor.ą paszo• 
traktującymi ziemniaki - w wo- wą rolnikom, dostarczająeym tU\Z 

niki i wydał zarządzenia, mocą 

ZSRR strzeże pokoju świata 
których w okresie od dnia 12 
października 1951 r. do dnia 12 
listopada 1951 r. producentom 
sprzedającym na punktach skupu 
trzodę chlewną, będzie sprzeda­
wana śruta żytnia po obowiązują 
cych cenach w ilości 100 kg śru· Komentarze prasy o historycznym wywiadzie towarzysza Stalina 

.»zienniki wszystkich krajów świata zamieszczają w dalszym cią­
gu liczne ar/ykuly i obszerne komentarze na temat odpowiedzi 
udzielonych pnez Generałis";imusa Stalina na. pytania korespon­
denta „Prawdy" w sprawie lnoni atomowej_ 

Poda.jemy poniżej treśc ty!:h komentarzy, ' 

WĘGRY na temat odpowiedrzi udrz.ielonych 
BUDAPESZT (PAP). - Dziennjk pre.ez Józefa Stalina koresponden­

„Magyar Nernzet" pisze w arty.kule towi „Prawdy". 
wstępnym, że w drzisfoj~ej sytuacji lJLiennik „Nodon Sinmun" pisze: 
międzynarodowej gdy· imperialiści „Impe:::-ialiśoi ·amerykańscy nie bę­
amerykańscy wzma·gają przygoto- dą już mogli szantażować miłują­
wan:ia wojenne, słowa Jór,iefa Stalina cych pokój narodów i grozić im 
stanowią poważne ostrzeżenie pod całko\vi.tą zagładą przez użycie 
adresem ęgresorów. bomby' atomowej. 

oświadczenie Józefa Sl:a!l~na ra~ ty żytniej za każdego sprzccla 
jeszcze wskazuje lud'lkości drogę 
uratowania świata przed wojną 
atomową. 

KRAJE BLISKIEGO WSCHODU 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że rozgłośnie radiowe 
Syrii, Libanu, Iraku i Jordanii ogła­
szały kilkakrotnie pełny tekst od­
powiedrz;i Józefa Stalina na pytania 
korespondenta „Prawdy" w spra­
wie broni atomowej. 

Zawarcie umowy 
o współpracy kulturalnej 
między Chinami i NilD 

PEKIN (PAP). - W dniu 9 bm. , 
podpisana została w Peieinie umo­
wa o współpracy kulturalnej po­
między Chińską Republiką. Ludową 
a Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. 

KOREA STANY ZJEDNOCZONE u t , „ o . w . k p I k'" ł tł . I 
PEKIN (PAP). - z Phenianu do- NOWY JORK (PAP). - De.iennik roczys OSCI nl3 OJS a o s 1e20 w o~_Zł_ 

noszą, że d7Ji.enn1ki koreańskie ogla-j ,,New York Daily Worker" pisze w 
u.rują liczne artykuły i komentarze artykule wstępnym, że historycrzne 

. 
Przed Miesiącem Pogł~bieni~ 

- ' 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Zbliża się obchodzony uroczy.ście eo roku przez ma.sy pracujące ca­

łego kraju - Miesiąc Pogłębienia l'rzyjaźni Polsko-Radzieckiej. Spole­
czeństwo naszego mias'ta i województwa przygotowuje się do obchodu 
Miesiąca, aby zamanifestować swe uczucia głębokiej miłości, przyjaźni, 
)>rzywiązania. i wdzięczności dla Wielkiego Kraju Rad, do jego wodza 
- Józefa. Stalina. 

· Miesiąc PrzyjaźnLma już u nas swe tt'adycje - co roku jest on 
wie~ą kampanii\, która coraz mooniej, coraz silniej wiąże nas ze Związ­
hlem Radzieckim. Co roku w Miesiącu odbywa się niezliczona ilość im­
prez, odczytów - pogłębia się nasza wiedza o ZSRR, o jego osiągnię­
ciach, jego technice, nauce. Z każdym rokiem Miesiąc Przyjaźni nabiera 
dla nas większego sensu i znaczenia, pogłębia się jego treść polityczna. 
i ideowa. 

Każdy rok umacnia i utrwala przyjaźń z naszym wielkim slłsia­
dem. 

Masy pracujące Łodzi co roku w okresie Miesiąpa gorąco manife­
stują ąwe uczucia dla Kraju Rad. Robotnicy Łodzi od chwili wyzwole­
nia, od czasu, gdy przybyły do nas pierwsze transporty zboża, pszenicy 
i ba~ełny z ZSRR, dzięki którym zaspokoiliśmy nasze potrzeby apt'owi­
zacyjne, dzięki którym zostały uruchomione łódzkie fabryki, odczuwają 
na każdym kroku pomoc ZWiązku Radzieckiego! Ruch współzawodnic­
twa, wielowarsztatowbśhi, walka o przedterminowe wykonanie planów, 
o nowe, lepsze metody pracy, kształtują się na przykładzie osiągnięć 
ludzi radzieckich. Łódzcy włókniarze stosują w swej pracy metody ro­
botników radzieckich - Cżutkicha, Ko1·abielnikowej, Wołkowej, podno­
szą swe kwalifikacje :tawodowe szkoląc się metodą inż. Kowalewa. Me­
talowcy, od swych braci z ZSRR uczą się meł<1dy szybkościowego skra­
wania, kolejarze - przedłużenia okresu przebiegu pa1·owozów. Dyrek­
torzy za.kładów poznają na podstaWie radzieckich podręczników zasady 
kierowania socjalistycznym przedsiębiorstwem. Aktywiści partyjni i 
związkowi sięgają do przebogatych doświadczeń radzieckich. 

Wyrazem głęboko zakorzenionej w sercach i umysłach społeczeń­
stwa Łodzi miłości i wdzięczności do Związku Radzieckiego jest fakt • 
nadzwyczaj set'decznych, owacyjnych przyjęć jakich doznają w naS2jYID 
mieście artystyczne zespoły radzieckie, przyjeżdżające tu na. występy, 
naukowcy, działacze związkowi itp. Wyrazem tego jest masowy udział 
ludzi pracy .w Towarzystwie l'rzyjaźni Polsko-Radzieckiej, jest wspa­
niały rozwój akcji zobowiązań produkcyjnych podejmowanych na cześć 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 

Tegoroczny Miesiąc będzie się odbywać w okresie zaostrzającej się 
sytuacji międzynarodowej, rozpocznie się w niewiele dni po oświadcze­
niu towarzysza Stalina w sprawie broni atomowej. Związek Radziecki 
występuje jako ostoja pokoju, jako nadzieja i otucha całej ludzl,ości. 
W Miesiącu Przyjaźni trzeba ugruntować świadomość tego w całym 
społeczeństwie, trzeba jesz_cze silniej zacieśnić więzy z krajem, który 
przewodzi światowemu obozowi pokoju, a zarazem reprezentuje naj­
większą w świecie siłę i potęgę. 

Bogato przedstawia się program obchodu teg·orocznego Miesiąca 
Przyjaźni. Zorganizowana zostanie wystawa, festiwal filmów radziec­
kich, masowe impt'ezy artystyczne. Na terenie Łodzi zostanie wygłoszo­
nych 2.670 odczytów na temat nauki, sztuki, techltiki radzieckiej itp. 
W ramach obchodu Miesiąca przybęclą do nasze~ miasta artystyczne 
zespoły radzieckie. W związku z tak szeroko zakrojonymi planami, 
przed organizacjami partyjnymi, związkowymi, przed organizacjami 
TPPR stają odpowiedzialne zadania. Naszym celem winien być wysokh 
poziom ideowy tej akcji, sprawne i terminowe organizowanie imprez. 
W Miesiącu .P1zyjaźni trzeba usprawnić działanie aparatu prop-.gando­
wego, zatroszczyć się o to, aby we wszystldch zakładach pracy, insty­
tucjach, zostały zastosowane różnorodne formy propagandy poglądowej, 
której tematem będzie zagadnienie przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
Trzeba, aby cała ta akcja stała na wysokim poziomie estetycznym, aby 
gablotki, wystawY, transpal'enty byly aktualne i starannie pnygotowa-
9c. Organizacje masowe powinny troszczyć się o wysoką frekwencję 
na odczytach i impreza.cli, 2'1y każtly członek naszego społrczeństwa 
wziął udział w obchodal!h Miesiąca Przyjaźni. Podczas tej akdi powi­
nien ulepszyć się styl pracy zakładowych i wiejskich organizacji TPPR. 
Organizacja ta powinna wzrosnąć i umocnrn się. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej - to wielka kam-
• pania polity.::zna, która. powinna przyczynić się do pobudzenia mas pra­
cujących, aby za pnykładem Związku Raclzieckiego zwycięsko walczyły 
o utrwalenie pokoju i o zbudowanie ustroju socjailstyczneg0-

Uroczyście i radhśnie obchodzony wienie prze\'l;"Odniczqcego Frez. Wo­
będzie przez społeczeństwo Łodzi jewódzkiej Rady Narodowej, ob . 
Dzień Wojsk"l Polskiego. Grochalskiego oraz przemow1enie 

Pi;ezywum Rady l'faro_dowei '11· ouwóc'l~y ~rnir.orw łódzki?.ffo. 
Łodzi oraz Dowództwo Garnizonu Po części oficjalnej odbędzie się 
~ódzkiego WP organizują w dniu część artystyczna z udziałem woj-
12 pażdziernika o godz. 18 w sali skowych i świetlicowych zespołów 
Państwowego Teatru Nowego, przy artystycznych. 
ul. Więckowskiego 15-17 uroc.zystą_ Jutro, w Dniu Wojska w kinach i 
akademię poświęconą Dniu Wojska. I teatrach łódzkich odbędą się spe-

W Zdzieszowicach ro:;poczęly procl11'•.::ję 11u1t·e, 11otęż11e :;u!.-ludy lwlisochemic;;„e, 
l\'a w·oczysto~ć otwaTcia pr::ybyli mi11i~tei· górnictwa 'Nieszporeh, wiccmi11istr;1-
1cie: Salcewicz, Szczepański i KmpiiisT;i, oraz I sekretarz KrF PZPR tv 0110/u, 

Nmrak. 
Na zdjęciu: cgólny widok uroc:;ystości otwarcia. 

Na akademię złoży się przemó- cjalne przedstawienia dla żołnierzy. CAF - fot. Kondrarki 

-
Wzlllożona praca i walka o pokój 

o(łpo-wiedzią na słowa Wielkiego ~Stalina 
Zdajemy sobie sprawę - pisze j CZEWSKIEGO, tow. A. Wegne- SKIEGO rz;ebrali się wszyscy robot­

ob. JAN MUJŻEL, st. asystent WSE rowicz pisrze: - Wielu robotni- nicy rz I zmi01I1y. W żywej dyskusji 
- że jedyną realną siłą, która po- ków rz.a.bierało głos na rz;ebraniiu, rzab:ierali głos Łukaszewicz, 
trafi. pow&trzymać ludobójcze rz;apę- które odbyło się w naszym :ziakła- Krawcrz;yk, Przybyszewska, Radtl­
dy monopo!istyc:znych władców dzie. Tow. MAROlNKOWSKI o- miirski. Okmyiki na cześć pokoju i 
Wall-Stree<t jest z jednej strony świadczył: - Zawiodły wszys~ie towa<rzysrza St.a.Una były wy.razem 
stale potężniejący i krzepnący ruch srz:tuczki, jakimi imiperiaJ!iści próbo- ucrz:uć :baiłogi, która wyitężoną pracą 
w obronie pokoju, zrzeszający już waili zastraszyć świat. Nie pomoże WQ!lczy o wrzrrnocn!ienie potęgi i sH 
drziś wiQCej niż połowę dorosłej lud- im wskrzeszanie Wehrmachtu, wy- obronnych naszej ojczyzny, 
nośoi kuli ziemskiej, z drugiej rzaś puSrz.C!l„a,nie na wolność hi1t,lerowskich W ZA.KŁADACH WYTWÓR­
S'trony ekonomiczna, militarna i po- zbrodniarzy - prawdziwą siłę re- CZYCH TRANSFORMATORÓW 
lityczna siła krajów socjalizmu i prezentuje tylko obóz pokóju. Ma- M-3 prawie cała rzałoga wz.ięla u­
demokracji ludowej. I dlatego fakt sy pracujące wiedrzą, że ten obóz dział w masówce. Ro·botnik Jan 
posiadania bronli aitomowej prz~z zwycięży. Chmiele\V'Ski. oświadczył: Imperia­
Związek Radziecki - przódującą i - Oświadczenie towarzysza Stalina lizm amerykański. chciał nas szan­
l,ierowniczą siłę obwu antyimµerla- dodaje nam sily i otuchy do da•lszej tażować posiadaniem broni aitomo­
listycznego, który może spotkać pracy - powiedtiał iew. FRAN- wej, chciał z niej ucr.zyn:ić instru-
agresora w ' pełnym uzbrojeniu CZAK. mcnt podboiju wolnych nairodów. 
ma takie znaczenie dla spraiwy u- Załoga zrw IM. ŁUKASIŃSKlE-

Fakt, że Zwiąrz:ek Radiiiecki po?iada 
broń atomową świadczy o tym, że 
plany agresorów zostały sk·azane na 
z,a.gładę. 

, Na · terenie drziielnicy BAŁUT'E 
odbyło s1Q szereg masówek młodzie­
ży. W XV Państwowym Gimnazjum 
i Liceum ucrz:niowJe rz..abierając głos 
w dyskusji :przyitaczali słowa towa­
rrzysza Staliina, wysnuwając rz; nich 
wntiOSki dla swej -pracy. dla dobra 
ojczyrzm.y. 

Koleja.me kutnowscy entuzja-
•styomie powitali wypowiedzi to'.'7a­
mysz.a -Stalina. Zabierając głos na 
zeb110nlu wyi"ażali dumę z si~ i PO• 
tęgi obozu poko,ii.l i piętnowali za­
kusy impe<rialirz;mu amerykańskiego, 

trzy:rnania pokoju. GO w podniosłym nastroju wyslu-
Dla nas, złączonych w s·zeroklm cha.fa te~'stu oświadczenia towaNy- Potworna zbrodnia monarcho ·faszystów greckich 

froncie narodowym, wokół rewolu- sza Stalma. Potem ~abral glos ro­
cyjnej partii kla~y ro~tniazcj, o- botnik Adam Manias -:-- pisze ko­
świadczenie Wielkiego Stalina sta- r espondent F. Geraga. 
nowi nową, ogromną i twórczą pod- - Slowa towarzysz.a Stalina -
nietę dla vr.zmóżenia wysiłku w na- mówit ob. Manias - uskrzydlają 
szej codziennej pracy. Każde t~aszc n as do dalszej pracy. Wiemy już 

5.000 wiEłiniow wymordowano 
na wyspie Makronisos 

osiągnięcie produkcyjne, kulturalne, z prasy i radia, jaki odclźwięk wy- SOFIA (PAP). - Jak donosz1 z został usunięty z sali sądowej. 
c:zy też naukowe, każdy nowy z.a- wołało o~wiadczcnic towanysza A ten, przed tamtejszym sądem woj- Mimo, że w toku przewodu sądo-
klad wy.twórczy, nowy blok miesrz-1 Stalina w całym świecie. Masy p1a-
kalny, nowy zasób wiedzy ideolo- cujące wStZystkich krajów powitały skowym odbył się ostatnio proces wego w pełni udowodniono boopod~ 
gicznej lub fachowej, zdobyty przez je z uznaniem i radością. IIistorycz- przeciwko 42 więźniom obozu stawność aktu oskarżenia, sąd ska"i 
naszą młod.zicż - oto nasz realny ne słowa 1owarzyst7..a Stalina - mó- koncentracyjnego na wyspie Ma- ł 13 t · · k · wkład w dz.icło utrwalenia pokoju, wił tow. Manias - uczciłem vnmo- za pa no.tow .na 'a\t"ę wjęuenia: 

d 
. 1 . . . kronisos, oskairżonym o „zorga- d 6 d 15 1 t k w ·zac o wzmocnienia s1ł swiatowe- żoną pracą, rozpoczynając obecnie o o a . Inni os arżeni W. 

go obozu antyimperialistycznego. realizację trzeciego roku Sześcio- ' nizowanic" buntu więźniów, który wyniku br.aku dowodów zostali 
1 \ .,. * ·>.' latki. stał się pretekstem do r01Zstrzela:nia 

Korespondent rz; ZPW 11\1. śWIER- W świetlicy zt>W lM. NIEDZIEL- 5,000 uwięzionych. , uniewirµtleni. 
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Aby wy.bielić głównych winowa.j- „Ognisko", ul. Moniuszki 4a. 
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Po wywiadzie towar:ysza Stalina 

Rękojmia pokoju 
„Agrewrzy chcą oczyWiście, ażeby Zwląrzek Radt.Elecki był bezbron-

ny w wypadku ich napaści na Związek Rad7ilecki..." (Józef Stalin) 
To „pobożne :i:yczenie" przyświecało agresorom Jmperla.listycznym 

od pierwszych chwil powstania Kraju Rad. Już zjednoczone siły inter­
wencji w latach 1918 - 1920 stawiały chełpliwie na słabość zbrojną 
władzy radzieckiej, liczyły dnl jej panowania., ~eraJl\O slę rui. brakach 
l niedostatkach młodej, dopiero formującej się Armii Czerwonej. 

. Armia wyzwolonych I'obotnlk6w i chłopów, armia dyktatury prole­
tariatu i braterstwa między na.rodami - stworzona, wychowana i kie"­
rowana przez partię Lenina - Stalina, przekreśliła już wówczas rachu­
by wroga.: zorganizowawszy się w najtrudniejszych warunkach, • boha­
tersko rozgromiła dwukrotną, treykrotną i czterokrotną wYPrawę zbroj­
ną imperialistów całego świata pnecilw władzy radzieckiej. 

Agresorzy wiązali również swe nikczemne nadzieje z hitlerowską 

machiną wojenną, licząc na nieprzygotowanie państwa socjalizmu do 
odparcia podstępnej na.paści najpotężniejszej wówczas niewątpliwie siły 
zbrojnej świata kapitalistycznego. I znowu - ku podziwowi narodów, 
a ku wściekłości pod:iegaczy - w ciężkich latach Wielkiej Wojny Na­
rodowej bohaterska Armia Radziecka pod kierownictwem WKP(b) i to­
warzysza Stalina rozgromiła siły zbrojne faszystowskich NieDJiec i im­
perialistycznej Japonii, obroniła. wolność i niepodległość swej ojczyzny, 
o~liła narody Europy i cywiliZlicję świata od faszystowskiej zagłady. 

Słowo Stalingrad obiegło całą kulę ziemską. Cała postępowa ludz­
kość schyllła czoło w uznaniu przed niespotykanym bohaterstwem :ioł­
nierzy, oficerów i generałów radzieckich, przed ich w.lelklmi zaletami 
p()Jityczno-moralnymi i bojowymi, przed wspaniałym uzbrojeniem wojsk 
ra.dziecltlch oraz wyższością stworzonej przez geniusz Stalina radzieckiej 
nauki i sztuki wojennej. Jedynie wojska radzieckie potrafiły zdruzgotać 
hitlerowską machinę wojenną, siłę zbrojną, której nie bylo równej 
w świecie kapitalistycznym. Jedynie potężne uderzenie Armil Radzie­
ckiej zmusiło do kapitulacji Japonię samurajów. 

Historyczny fakt, że Związek Radziecki wyszedł z wojny nie tylko 
nie osła.błony, jak na to liczyli imperialiści, lecz jeszcze bardziej silny, 
że ogromnie wzrosło międzynarodowe znaczenie i autorytet ZSRR, że 
z dnia na dzień rozkwita. coraz bardziej potęga Kraju Rad - nie daje 
spać reakcji całego świata, nastawionej na nową, kolejną wyprawę wo­
jenną skierowaną przede wszystkim przeelw moca.rstwu socjalistyczne=­
mu i l<rajom demokracji ludowej. 

W tych niecnych zamierzeniach gł6wnym atutem pod:iegaczy, ich 
,,najsilniejszą kartą" wobec niezmierzonej potęgi Związku Radzieckiego 
była, jak wiadomo, broń atomowa. Bazując na okoliczności, iż Związek 
Radziecki broni tej rzekomo nie posiada, imperia.liści USA usiłowali· 

szantażować ludzkość monopolem swym w tej dziedzinie uzbfojenia, :qa 
monopolu tym też zakładali swoją „przewagę" w stosunku do sJI obozu 
polrnju. 

Historyczny wywiad towarzysza Stalina •obalił podstępne rachuby 
awanturników wojennych, którym ' Die dość było klęsk, poniesionych 
w latach wojny interwencyjnej, których nie od.traszał wymowny przy­
kład Hitlera, przykład stwierdzający niezbicie, że katdc targnięcie się 

na ojczYzn«: światowego proletariatu - musl się skończyć„. nowym Sta­
lingradem. 

Doniosłe sloW11. towarzysza Stalina przysparzaj!\ sił całej postępowej 
hidz.koścl, uma.cniają wolę narodów do wa.nu o zwycięstwo światowego 
obozu pokoju. 
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Na cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji / Bogaty program imprez 

Ro~otni[J prm~ieui wytonanie planów ~ro~u~[JinJt~ , 
w Miesi4cu Pogłębienia Przyjafnł 

Polsko-Radzieckiej 
WARSZAWA (P.AP).- Na Podsta~ 

w.ie m eldunków, nadesłanych z te-: 
renu, został ostatecznie skoordyno­
wany i podsumowany plan imprez 
tegorocznego Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

ZPB im. BYTOMSKIEJ 

Przędzalnia i tkalnia oraz oddzia­
ły pomocnicze ZPB im. Bytomskiej 
zobowiązały się w Czynie Paździer­
nikowym wygospodarować dodatko_ 
wo ponad 319 tysięcy zlotych. 

ZPW im. WIOSNY LUDOW 
Załoga Zakładu A i B zobowiąza­

ła się wykonać plan kwartalny w 
przędzalni i tka•lni do 24 grudnia 
br. Instruktorzy Żu<!howski i Ry­
marczyk przeszkolą do kóńca bie­
żącego roku 46 tkaczy, a t r ójka 
tkacka w składzie - Baran, Piąt­
kowski i Kuliberda podwyższy wy­
konanie bazy ze 113 do 115 proc. 
Ogólna wartość zobowiązań podję­
tych przez pracowników ZPW im. 
Wiosny Ludów WYDOSi Ul73.850 zł. 

' . 
ZOBOWIĄZANIA KOLEJARzy 
Kolejarze ze stacj.i Łódź - Kaliska 

celem uczczenia 34 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji podjęli liczne zobo­
wiązania zmniejszenia zużycia wę­

gla i smarów, dzięki czemu zaosz­
czędzonych zostanie około 70.000 zł. 

ZPDz. im. DURACZA 
Załoga krajalni ZPDz. hn. Dura.­

cza wykona dodatkową produkcję 
wartości 19.162 zł, szwalnia zaś YJY· 
produkuje- dodatkowe komplety bie­
liz.ny na sumę 22.849 zł. Łączna war­
tość poddętych zobowiąza1'i wynosi 

· około. 57.000 zł, 

l\'.lmJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOl\fUNIKACYJNE 

W imieniu pracowników war­
sztatów Wydziału Drogowego i 
Działu Mechanicznego tow. Kuch­
czyńskl zobowiązał się skrócić cykl 
prac nad wykonaniem elementów 
do węzła Marysin - Ruda o 5 dni. 
Brygackista Wydrz;iału !Drogowego, 
tow. Rakowski, postanowił wraz ze 
swym zespołem wykonać m~mtaż 
węz1a przy zbiegu ulic Północnej i 

Fran~iszkańskiej na 4 d'?i pr7:e<l I nych zobowiąz~ podjęli kondukto-
termmem oraz zbudowac pętllcę rzy drugiej zajezdni kontrolerzy 
przy ulicy Srebrzyńskiej w termi- ' ' 
nie o 5 dni krótszym, aniżeli to by- bry~~da spawaczy elektrycznych o-
lo zaplanowane. Ponadto wiele. cen- · raz instruktorzy. 

Meldunki z k.-aju 
Słowa Generalissimusa Stalina 

Zl!lobilizowaly załogę HUTY „KO­
ŚCIUSZKO" do dalszego wzmoże­
nia produkcji. Załoga oddziału 
wielkich pieców pos\anowiła wy­
produkować w październiku 1000 
ton smrówki ponad dotychcza3owe 
wbowiązanie. 

* ... * 

* *. * 
Robotnicy 120 większych i mmeJ. 

szych fabryk W WOJ. KRAKOW­
SKIM z powodzeniem realizują 
podjęte zobowiązama. Wartość Czy. 
11u wyraża się sumą 75 miln. ~. 

• • "' 
Załogi m-s „MIKOŁAJ RBJ", m-s 

„WARSZAWA" i wielu innych stat­
ków zobowiąznły się zaoszczędzić 
podczas odbywania rejsów znaczne 
ilości ropy, 

W okresie od 14 października do 
14 listopada br. odbędzie się w ca­
łym kraju przeszło 147.700 odczy• 
tóvt i pogadanek oraz około 13,300 
imprez artystyczny ch. 

Na wieś wyruszy 168 kin objaz„ 
dowych z bogatym repertuarem 
filmów radzieckich. W y jazdy na 
wieś zgłosiło także 2.149 ekip łącz­
ności. 

W zakładach pracy, na wyższych 
uczelniach, w szkołach i w czasie 
zabaw i festynów czynnych będzie 
2.868 kiermasrz:ów. 

Pracownicy różnych gałęzi prze­
mysłu W WOJ. BY,GOSKIM pod­
jęli zobowiązanie o łącznej warto­
ści 19 miln zł. Do chwili obecnej 
udrzial w Czy!l'ie o:adeklarowały 32 
tysiące mieszkańców Pomorza. 

* * ' Trzy nowe kotły w ysokiego ciś-
nienia uruchomione zostaną przed 
.terminem. Takiej treści zobowiąza­
nie podjęli na cześć 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej budowniczowie ELEKTROWNI 
ZABRZE. 

Fragmenty przemó1vienia 
wygłoszonego na posiedzeniu Izby Ludowej NRD 

przez premiera Otto Grotewohla 
Na wstępie swe.go ipimemówienia 

premier NRD - Otto Grotewohl na­
świetlił wyczerpująco sytuaeję, jaka 
wytwonzyła si~ po uchwaJeniu hi-

DelenacJ" a polska storyCT.llego apelu Izby Ludowej z „ -an.Ja 15 wrześni.a br. 
na ptzyjęciu w Pekinie Przechodząc do spraWY toczących 

się obecnie międv.y Adenauerem a 
PEKIN (PAP) - Zastępca prze- trzema wysokimi komisarzami mo­

wodniC2ącego Centrailnego Rządu carstw ea chodnkh ta·jnych rozmów 
Ludowego Chińskie1j Rep4bliki Lu- w sprawie wykonania uchwał wa­
dowej Czu Teh przyjął delegację S1Zyngtońskich, premier Grotewohl 
polską, która br.ała udział w uroczy- oświadcrzyl: 
stościach z okaz.i i II rocznicy pro- Rząd NRD proponuje Izbie Ludo­
klamowania Chińskiej Republiki wej, aby tz.aprotestowała stanowczo 
Ludowej. p rzeciwko tym zgubnym know•miom 

_Delegacja wręczył.a podarunki od I'IZądu Adenauera. Rząd proporiuje 
Prerzydenta Bolesława Bieruta d la czaapelowanie do Bundestagu, ażeby 
przewod,fozącego -Mao Tse-tunga. pr;zez powTZ\ęcie odpowiedniej u­

chwały przes7lkod'l'ił antynarodowym 
Spotkanie oficerów pertraktacjom rządu Adenauera. 

Izba Ludowa winna ponad to zaape-

Piętnując rarz jeszcrz.e haniebne 
p ertraktacje mądu Adenauera !I 
trzemo wysokimi komisarzami, w 
chwili gdy na porządku dziennym 
stoi na j1Jstotniejsz.a dla narodu n1e· 
mieckiego spraw.a zjednoczenia !i. po­
koju - premier Grotewohl oświad­
c1..a: 

Zakonnicy współuczestniczyli w dokonywaniu morderstw 
f ;acznikOWJCh w Korei !ować do całego narodu niemieckie­„ , go, do wszystkich niemieckich pa.r­
PEKIN (PAP). - Jak donosi A- tii dcmokraitycz.nych I organ:itiaCji, 

gencja Nowych Chin, w środę od- ażeby Zlll7.~daly od Bundestagu na­
było się w Panmundżon spotkanie tychmiastowego wstrzymania roz­
oficerów łącznikowych obu stron mów Adenauera z wysokimi k0mi­
wa lczących dla omówienia sprawy sarzami mocarstw zachodn·ich, ·ma­
wznowienia rokowa!l o rozejm w · jących na celu wciągnięcie Niem lee 
Korei. Zachodnich do atląntyckiego paktu 

Jednolite, nierzależne, demokraty­
c:zne i pokój miłujące Niemcy mogą 
nawiąe.ać prnyja:zne stcłsunki ze 
wszystkimi państwami, które będą 
gotowe współpracować z takimi 
Niemcami na podstaw.ie równoupra­
wnienia i poszanowania wzajemnych 
interesów - a pr;i:ede wszystkim z 
mocarstwami, które podpisały układ 
poczdamski, jak równ!ież rz China­
mi i 2e wsrz.ystkimi państwami są­
siednimi. Gdy cały naród niemiecki 
zamanifes tuje rzdecydowaną wolę 
wkroczenia na drogę pokojowego, 
demokratycznego rozwoju Niemiec 
- zabez.p!eczy to mu trwałe zaufa:. 
nie i nnych n arodów Eu.ropy i stwo­
rzy przesłanJ{i do rpokojowego roc­
kwitu Niemiec. Zawarcie traktatu 
polrnjowego. z Niemca1rni i wycofa­
nie wojsk okupacyjnych, d.a naszej 
ojczyźnie prawo i możliwość prowa­
dzenia samodzielnej polityki zagra­
nicznej i wewnętrz1!ej i uwołnii. o­
stateC2.nie nas'l. naród od straszli­
wej groźby nowej wojny. 

Proces lubelski ujawnia ·kontakty bandytów z embasadą USA w Warszawie 
LUBLIN (PAP). - W dalszym cią· nym z orgo.nizatorów napadu na wię· _ 

~u pierwy:ego dnia procesu przywód- zienie w Zamościu, w ctasie którego 
ców dy~ersyjno-szpiegowskiej bandy zamordowano kilku stratników. 
„Inspektorat Zamojs-ki", której sztab We wrześniu 1946 roku, jak zezna­
miał siedzibę w klasztorze oo Ber· je oskarżony, otrzymał on podpisanq 
nardynów w Radecznicy - Wojsko- przez Pilarskiego Hst.ę działaczy de· 
wy Sąd Rejonowy w Lublinie prze· mokratycznyoh i funkcjonariuszy MO 
i;łuchał oskadonych: Władysława z poleceniem zamordowania ich. Tę 
Skowerę, Alfreda Tora, Kazimierza krwawą robotę Bizior zlecił swemu 
Kaletę, Józefa Włoszczuka, Stanisła- zastępcy, Altmeierowi, który w kilka 
wa Biziora i brata zakonnego Piotra tygodni później złożył mu meldunek 
Serwacei;!o Golbę. o dokonaniu morderstw. 

du, kto zdaniem oskar~onego odpo­
wiapa za to, iż na terenie klasztorn 
oo. "Bernardynów ukrywała się i mia· 

Następne spotkan:'ie odbędeiie się wojennego oraz ich udział w tzw. 
dziś, dnia 11 1Paźdtiern.ika o godz. 10. „armii europejskiej". 

ła swoją melinę banda zbrodniarzy - N • k f 
brat Golba mówi: „Odpowiadają za aród egips j mani estacy1'nie wita 
to przełożeni klasztoru w Radeczni· 

~J=o~~o~i:~~fain~~ć ~~~~in~~:~r~~ zapowiedź przepędzenia okupantów brytyjskich 
kcnw ks. Szcpelak, lttóry wiedział m. , 
in. i ode mnie, co dzieje się na tere- LO~YN (PAP). - . Jak. donosi lamentu dela:etów w sprawie wy-
nie naszego klasztoru", AgencJa Reutera, w Kairze 1 Alek- powiedu.en:1a traktatu z Wielką Bry-

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, po gruntownym 1 
trrzeźwym rozważeniu sprawy, uwa­
ża. za rzecz konieC'L!lą, zl,a'Ż.ru:\i.Q w 
Izbie Lu<;lowej wniosku, ażeby rrnrró­
ciła się do Bundestagu :i ~ądała 
wyraźnej i dOlkładnej odpowiedzi. na 
następujące pytania:· 

Oskarżony Skowera - były grana· W marcu 1948 roku w klasztor~e 
łowy policjant, przyznał się do winy. Bernardynów odbyła się, jak zeznaje 

Skowera zeznaje, że wraz z Pilar- Bizior - uroczysta przysię!!a człon­
ekim i Włoszczukiem jeździł do klasz- ków zorganizowanej przez Pilarskie­
toru oo Bernardynów w Radecznicy po j!o bandy „Inspektoratu Zatp.ojskiego". 
broń ukrywaną dla bandy na strychu Tekst ślubowania cŻytał wówcza3 
klasztoru. .współoskarżony ks, Ryba, a brat za-

Osk. Golba zezna!, iż banda Pilar-1 sandr.ii odbywały się w środę Uum- tanią. Ludność Kairu gromadziła 
skiego korzystała z usług klasztoru ne demonstracje w rzwiąrzku rz 'lvnlie- się przed ambasadą brytyijską i 
jeszcze wiosną 1950 r. sieniem przez rząd egipski do par-

1 
wznosiła okrzyk.i antybrytyjskie. a) Czy Buń~estag rz.gadza, się _na 
' Niektónz.y demonstranci dawali ry_chł~ IZ"IVOlanie n~T~d! ogolnome­

wyrarz swym wrogim udzuciom wo- m1eckiej p:zed.staw.1·01eli z~chodu t 
bee wszelkiego obcego imperi.aliz-1 wschodu N1emte.~ ?la omów1~1·a _r.y. 
mu. W Aleksandd'i wiele tysięcy vi.:otn~ch z.aga~men n.a.rodu mem1ec­
studentów i robotn:ików iPrz.eszło k.iegp · 

Oskarżony Tor zeznaje, że poleco- konny Golba rozdawał bandytom me· 

Spółdzielcy wiejscy usprawnią 
zaopatrzenie wsi w towary 

no mu kontaktować się z bandą po- daliki i poświęcone książeczki. Po Wczora•j, w sali kQIIlferencyjnej 
przez współoskarżonego Skowerę, od przysiędze - zeznaje Bizior - w Woj, Bady NBl'odowej W Łodzi, od­
którel!o dowiedział się m. in„ że klasztorze odbyła się obfita libacja, była S'ię narada przewodniczący::i:l. 
herszt bandy, Pilarski, kontaktuje się w czasie której oskarżony się upił. PZGS i GS 12 terenu woj. łódz­
w Warszawie z różnymi osobami, m. Oskarżony braciszek zakonny Gol· kiego, poświęcona zadaniu uspraw­
fo, z przedstawicielami ambasady ba, organista klasztoru w Radecznicy, nienia zaQ1Pa1Jrzeni:a wsi w artykuły 
USA. przyznaje się do nielegalnego posia· pnzemysłowe. 

Jak wynika z zeznali oskartonego dania broni, przechowywania archi- ~a nara.cizie dok?°11ano .. ana'.izy 
Kalety przesyłał on przywódcy ban- wów bandy Pilarskiego oraz do zło- ~ałalno.śc:i. spółdrz.i~elczosci wiej­
dy Pilarskiemu wiadomości sipiegow- żenia , ślubowania" bandzie „Inspek· sk1ej, ktora na terenie pewnych po-
skie, toratu"'. J wti.iatów tpO!ZOstawia je.Sflcze wiele do 

Qskartony Włoszczuk przyznał się Na pytanie przewodniczącego SI\- życrze:nia. 

W zwląuku z tym postanowiono 
usprawnić dostawę towarów na 
v.ieś popl'!lez wrgan!izowanie rucho­
myoh punktów sprzedaży w całym 

S'leregu gromad. . 
Na cześć 34 · rocrinicy WJe1kiei.i Re­

wolucji - uazestnicy narady rzobo­
wiązali się wykonać plan obrotów 
w IV kwartale rb. w 101 prncen­
tach, wzywając WSllystkie PZGS i 
GS w całym kra•ju do wspóraawod­
nlotwa. 

przez miasto, wznosząc okrzyki: b) Czy Bund~stag zgadza się, aże­
„Precz rz wojskami brytyjskimi rz by na tej na.radzie omówiono dwie 
Egiptu!" Polrlcja strrz.egła dostępu do sprawy, a mianowicie sprawę prze• 
konsulatów Wielkiej Brytan.ii, USA prowadzenia wolnych wyborów o-i 

i F.rancji. Agencja Reutera donosi gólnoniernieckich do Zgromadrzenia 
Tównież, że Liga Axabska zadekla- Narodowego, w celu stworzenia je­
rowała poparcie dążeń narodowych dnolitych, demokratycznych i pokój 
Egiptu. \ mihlją?ych ~iemiec, ~raz spraw~ 

prrzysp1eszema zawareia traktaltu 
PARLAMENT SYRYJSKI 

POPIERA UCHWAŁĘ R.ZĄDU 
EGIPSKIEGO 

pokojowego z Niemcami? 

'do winy. Jak ''\Ynika z jego zeznań-----------------------~-.. ----------------~---------· 
oskarżony jest Żaciekłym wrogiem 
Polski Ludowej. Dwukrotnie, tj. w 
roku 1945 i 1947 korzystał on z dobro­
dziejstw amnestii i po raz trzeci w 
1948 roku ponownie rozpoczął robo­
tę podziemną, wstępuiąc do bandy Pi-

MOSKWA ~AP). Agenc}a 

Wielkie zwycięstwo komunistów francuskich:~::,·.=~~,:.:.-': 
.1 której w pełn,i popiera reoolucj.ę rLądu 

ei!pski.ego w sprawie wypowli.edze­
nla. anglo - egqpskiej umowy z 1936 

roku. 

Po dyskusji Izt>a Ludowa· ucllwa­
lila jednomyślnie w51pólny w:ri.1osek 
wszystkich Jl.atkcji, aprobujących 
dekla'l'ację imądową ooaz wnioselc 
fr.akcji CDU, WZJas.adnicmy IPI'!l.e'Z mi­
nistra spraw zagraniczny<:h, Dettin­
gera, a wzywający do naitychmfa­
Sltowego przerwania r~ów między 
Adenauerem a wysok imi komisarza­
mi mocarstw zachodnich. 

larskiego. , 
Oskarżony Bizior :reznaje, że w 

marcu 1945 r. zdezerterował z Woj­
ska Polskie)!o i wstąpił do WIN, gdzie 
pełnił fuu~ę komendanta terrory· 
styczno-rabunkowej • „Żandarmerii" 
okręgu zamoiskiel!o. Bizior był ied-

Na martrinesie 

(Korespondencja z Francji) 
W ubiegłą niedziel~ połowa wy- Ostatnie wybory parlamentarne by- RPF a prawicowymi &0ejalistami 

borców całej Francji stanęła do ły właśnie widownią takich „koali. isLilieje całkowita zgodność, ci ostat· 
urn, by wybrać swych przedstawi- cji", przy których pomocy komuni- ni bowiem czynią wszystko co w 
cieli do Rad Kantonalnych. Wyn:L ści stracili 80 z należnych miejsc w ich mocy, by zbagatelizować nic-
ki niedzielnych wyborów ·wykazały, parlamencie. bezpieczeństwo faszyz;mu i rozbić 
że najsilniejszą • partią polityczną W niedziełnych ·wyborach partie klasę robotniczą. Postępowanie 
Francji jest Partia Komunistyczna. „amerykańskie" (takim bowiem przywódców socjalistycznych świad-
25 proc. bowiem wyborców głosowa- mianem ochrzciła opinia francuska czy, że zdecydowani są dopuścić do 
ło na ~ej kandydatów. Klęskę nato- wszystkie stronnictwa wysługujące wladzy De Gaulle'a, tak samo jak 
miast odnieśli gaulliści i inne par- się interesom imperialistów) dopusz- · niemieccy socjaldemokraci dopuś-

Trosk brvf y1•sk1•ch tie reakcji, które w porównaniu z czały się również przeróżnych o- cili Hitlera„." a J, ostatnimi wyborami w roku 1949 szus tw i machinacji, by pozbawić Druga tura wybofów odbędzie się • • I' f" straciły znaczną Hość głosów. I tak Partię Komunistyczną i inne postę- w najbliższą niedzielę. W 40 proc. · 
Imperia IS OW "" np. faszyści de Gaulle'a uzyskali w powe ugrupowania należnych im knntonów, gdzie żadna lista nie u. 

ostatnich wyborach 13,48 pro.c. glo· manda l(>w. zys~ała ponad 50 proc. głosów, ro-
Przykładem bezwstydu. politycznego sów, podczas gdy w roku 194!1 zdo- ' Weźmy dla przykładu departa- zegra si(l tam ponownie w alka wy-

';est manifest wyborczy Partii Pracy w byli oni 25,34 proc. głosów. ment Moselle. Gaullistowska partia borcza. W kantonach tych w bie-
Wielkiej Brytanii. C:yr.amy tv nim: RPF postanowiła wystawić w tym żącym tygodniu partie reakcji 

„Ani na cl•wilę nie doJll.lszcwmy W dzisiejszej zmarshallizowanej departamencie tylko 6 kandydatów, pospiesznie montują bloki i koa -
myśli , że trzeci.a wojna światowa je.1t Francji zwycięstwo wyborcze Partii co jest liczbą śmieszną, biorąc pod licje. Będzie to dalszy ciąg złodziej­
nie do uniknięcia, Zbroimy się dla Komunistycznej nie ozn2 cza wcale, uwagę ilość kantonów w tym de- sklej rozgrywki, której ukorono­
zachowania polcoju. Polwju jednak nie że W Radach Generalnych zasiądzie partamencie. Krok ten był jednak waniem ma być dalszy rabunek 
można utrzymać przy pomocy samych najwięcej przedstawicieli komuni- dobrze przemyślany. Był on wyni- mandatów należnych k omunistom. 
tylko sił zbrojnych i w miarę jak rosną stycznych. Przeciwnie, komuniści, ki-em cichego porozumienia z innym Omawiając wyniki wyborów, 
siły armii Wielkiej Bryumii, tr::e1:ia którzy zdobyli spośród wszystkich stronnictwem reakcji, które wyst::i- „Humanite" pisze: „Francu'fa Par_ 
będzie po.(więcić więcej uwagi .vspo- partii największą ilość głosów, o- wiło ukrytych gaullist~w jako swo- tia Komunistyczna odniosła · wielkie 
maganiu zacofanych pod względem trzymali zaledwie 36 mandatów, a ich kandydatów. W ten sposób o- zwycięsl:wo, gdyż zwiększyła wszę­
gospodarcZ")'m rejonów". MRP np:, na którą padło 8 procent szul,ując wyborców, te dwa stroń- di.ie swój stan posiadania. Gaulliści 
Próbkę trosk brytyjskich impericlis· głosów, otrzymała SO mandatów. nlctwa liczyły na zdobycie większej ponieśli sromotną klęskę. Klęska ,ta 

tów o gospodarczo zacofane rejo'l.y Aby pojąć te „czary", należy ilości głosów. Taką taktykę stoso- oznacza, że coraz większa ilość wy­
mieliśmy na przykładzie Iranu. Anglo· przypomnieć sobie, że w wyborach wały stronnictwa reakcji w wielu borców zdaje sobie sprawę z oszu­
lramkie Towarzystwo Na/Lowe ( AlOC) kantonalnych obowiązuje ten sam departamentach. Były kantony, ka1'1czych chwytów propagandowych 
przywłaszczało sobie pr::ez dłagie system wyborczy, co w wyborach gdzie prawicowi socjaliści naknzy- de Gaulle'a ... ". 
d'.riesięciolecia wszystko co kryla :ie· do Zgromadzenia Narodowego. Po- wali swym wyborcom głosować na Zwycięstwo komunistów francus. ' 1

• 

1ma irmi.ska. Gdy dziś po~viedz;i,mo lega on na tym, że w danym .1lm~- chadeków, gdziedndz:iej znów gaul- kich oznacza, że masy ludowe Fran­
amatorom irańskiej nafty „nie" - roz· gu wszystlde mandaty u zys:mJe ta liści polecali swym członkom po- cji wystąpiły w obronie niepodleg-
poczęli biadać nad „zacofaniem" bied· lista, na którą padła absolutna pierać radykałów itp. · Kombi- łości sw ej ojczyzny, w obronie swo-
nego Iran" i pr::epowi4dali żywiołowe większość głosów (50,01 proc.). W nac.ii było mnóstwo. bód demokratycznych. Wybory te 
klęski, które mają dotknąć naród irofr· tych kantonach, w których żadna W tej „kuchni wyborcz~.i" szcze- świadczą, że ·coraz więcej ludzi we 
ski. By klęsko11i tym „zapobiec", ci lista nie osiągnęła absolutnej więk- gólnie ohydną rolę odegrali prawi- Francji pod przewodem Komun!. 
sami labour::yści zarzqdzili koncentra· szości głosów, odbywa się druga cowi socjaliści. W kampanii wy„ stycznej Partii jednoczy się w wal­
cję floty wojennej u wybrzeży Iranu. tura wyborów. Wówczas reakcja borczej udawali przeciwników gaul- ce o wolność i pokój przeciw gru. 
Ocz~wiście - jak twierd:z;q - w inie-I dopuszcza się oszukańczych manew- listowskiej RPF. Faktycznie jednak pom sprzedawczyków, którzy odda­
Tesie biednego narodu iramkiego, -któ- rów, organizuje przedziwne koali- brali czynny udział w koalicjach ze ją !traj na pastwę imperialistów. 
:ry niezdolny jest do życia be:r; eksploa· cje w :::elu przeforsowania kandy- stronnictwami reakcji. Słusznie 
tacji ze stronr. AIOC oraz bez: ~zqdu datów stronnictw „C?merykańskicJ.1"· stwie:i:_dziła „Humanite": „Międz~· GEORGES SORIA 
~rr..tyjskiego. . ..... :..._-----------...... -"'------,...------:.....--------------------1 

-~. 

" 
\ I CO JA TERAZ POCZNĘ„. ' 

' . Ry3, Kar.al Baraniecki, 

„ 

·' 
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zvc1·e PARTII -------Troska o -przebieg szkolenia 

warunkiem osiągnięcia dobrych wyników 
Organizacja par!lyjna w ZPB im. 

Dzierżyńskiego bardv.o stara..'lllie 
pr:z;ygotowała się •do nowego roku 
szkolenia 'ldeolog!cznego. Na po­
s:i.ec:łzeniu egzekutywy prrzeanaJ.'izo­
wano dokładnie blętdy i niedoc!ąg­

nięcia, jakie zaobserwowano w u­
biegłym roku srz;koleniowym. Zwró­
cono przede wszysticim uwagę na. 
dobór no~ych kan(},yda.tów, który 
da.wniej odbywał się mechanicznie. 
Ep..ekutywa wyłonifła specjalną 

komisję s:zkoleniową, w skład Jctó­
rej weszli: wykładoowca, członek 
eg-LP.lcutywy, organiczrator grupy 
partyjnej i sekreta·m oddziałowej 

organi:Ulcji. Członkowie tej komi­
sji przeprowadzili indywidualne 
!l.'ozmowy rz; towarzyszami, mający­
mi u~ęszczać ne kursy, tłumaczyli 
im, jak wielkie znaciz.enie ma szko­
lenie partyjne, jak bardzo pomnga 
w pracy partyjnej i zawodo•1.-ej. 
Dzięk.i tym rocz:mowom towarzysze, 
którzy 1t pocrz.ątku nie doceniali 
iz:naozen:ia szkolenia (Rybarczyk, 
Kołodziejczyk, Kłys i inni), sami 
zgłos.ili swoje uozestnictwo na kur­
sach. 

Bezpośredni udział wykłatlow­

ców w indywidualnych rozmowach 
dał im możność poznania przy­
szlych słuchac-zy i ustalenia po­
rzimnu kh wiedzy politycznej. 
Wsu..yscy kandydaci na kurs zo­
etali zatwlerdrleni przez oddziało­
wą organizację partyjną i egzeku­
tywe podstawowej organiz3cji, 
która czuwała jednocześnie nad 
wlaściWYm składem socjailnym u­
mestników szkolertia. 

W Zakładach im. Drz:ierżyńskiego 
czynnych jest ogól~rn 2·a kursów, 
w tym 14 1 stopnia. W porówna­
niu o: ubiegłym rok.iem objęto 

szkolenńem o 50 crz..łonków partii 
więcej. Pny planowaniu kursów 
została uwzględniona zmianowość 

- 1111kolenfe odbywa się na trzy 
zmiany. Cll.łonkowie partii cz. pierw­
szej rmni.any rz.ostają na lttlrsie po 
pracy, natomiast z drugiej i z trze­
ciej zmiany smkolą się przed rorz­
poozęc:lem pracy. Nad ka2dym cz. 
kursów roztoaui opiekę sekretaaii 
odd.mailawej organizacji t członek 

egzekutywy. Będą ond systema- • 
tycznie wirzytować kursy, rziwra:ca-
3ąc uw~gę na -pracę wykładow-

r ców, kiero~ów kursów iibp, 

Na kwrsy I stopn!ia uc:z.ęsrz.czają 

przede wszystkim kandydaci i 
członkowie, którzy dotych=s nie 

, otrzymali żadnego prze.srlkolenia 
· or{lz ci towarz.yS2e, któmy w ubie­
głym roku nie Il.dolali przerobić 

programu i muszą go Jeszcze raz 
powtarrz.ać. Na II stopień 82kolen1a 
egzekutywa pcdstawowej organi­
~acji skie:rowa?a aktywistów pair­
tyjnych, organizatorów grup, ~l­
tatorów (którzy w ubiegłym roku 
tylko w 30 proc. byli ~jęci szko· 
leniem), dzialaczy organizacji ma­
sowYCh itp. Prawie wrszyscy orga­
nlsatorzy grup uczęswzają w tym 
roku na kursy Ideologiczne -
stwierdza instruktor szkoleniowy, 
tow. Dobrogowski - zdajemy so­
bie bowiem sprawę, że tylko wte­
dy potrafią oni dobrze vokierowafr 
pracą swych grup. 

Dla wykładowców szkolenia 
partyjnego odbył s·ię 3-tygodnio­
wy kurs przy Komitecie Dllielni­
cowym. Wykładowcy Ci - to prze­
ważnie nowe k.adry, które wyro­
sły na kursach ideologicznych. 
Tkaczka Helena Bednarek, Jan 
Piekarski, Wincenty Kaczmarek. 
Jerzy Darnikowski i wielu innych 
- to wyróżniający siE: w nauce 
absolwenci szkolenia, którzy w 
pełni zasłużyli sobie na pelnien.ie 
11,aszczytnej funkcji wykładowców. 
W troRce o umożliwienie im jak 
najbardziej owocnej PffiCY, egze· 
kutywa postanowiła nie obarczać 
wykładowców żadnymi do.datko­
wyml funkcjami. jak to bywało 
dotychcrws. Fakt, że wykładowcy 
są ściśle związani z produkcją i że 
prowadzić będą wykłady w swo­
im zakładzie pracy pozwala im 
umiejętnie łączyć teorię ~ prakty­
ką i przygotowywać słuchaczy do 
wykonywania odpowiedzialnych 
u..adań w fabryce. 

. Organirzacja partyj n\! ZPB lm. 
Dzierży1iskiego może poszczycić 
się niemałymi osiągnięciami, uzy­
skanymi w ubiegłym roku szko­
leniowym. Dzięki kursom ideolo­
gie-mym wzrosła aktywność cdon­
ków 'PaTt:ili, wzmógł się ich udtial 
w wake o wykonanie planu. Zo­
fia Drewniak, Antoni Szycht i 
wielu innych, któNY dawniej nie 
wykonY'wali baz akordowych, w 
trakcie szkolenia wyrośli na pn.o­
downików pracy. Robotnicy: Wa­
cław Kowalczyk, Grabarczyk, 
Zychll1\slci i Trębowska ukońcrzyli 
kursy z bardzo dobrymi wynika­
mi. Nie Jr'i.la w tym żadnej prnesa­
dy, gdy towarzysze stw1erdrz,ają, że 
szkolenie ideologiczne w dużym 
stopniu przyczYniło się do te•o• li 
załoga Zakładów im. D:z.ieriyńskie-
10 zajmuje przodujące miejsce w 
przemyśle włókiennicsym. 

Kierowni!ctwo podSltawowel or­
ga•ni.rLacji nie poprzestaje na 
dotychC7..asoWych osiągrulęciiach. 
Wzmagając pracę z wykładowca­
mi, organizując sprawniejszą kon­
trolę kursów, sta!'a się w tym ro­
ku osiągnąć jeszcze lepsrz.e wyniki 
i wychować nowy zastęp aJdywi­
s.tów part~nych. 

E. SKOWEESKA 

U Karola T~etki· 
Bardzo zdumieli się chłopi ze 

wsi Bobrowniki Wielkie w powie­
cie tarnowskim, gdy wiosną n11 
zebraniu gromadzkim inż. Antoni 
Korczyński z Głównego Instytutu 
Włókiennictwa oświadczył im, że 
w ich wsi jesi doskonale miejsce 
na założenie poletka doświadczal­
nego dla hodowli bawełny. 

- Bawełnę hodować w naszei 
wsi? Przecież ona rośnie tylko w 
ciepłych krajach - kręcili głowa­
mi i nie kwapili siE: jakoś do zgo­
dy na założenie poletka. In:i:. Kor­
czyński był już prawie Przekona­
ny, że nie zdoła w Bobrownikach 
Wielkich przeprowadzić doświad­
czenia z aklimatyzacją bawełny, 
gdy podszedł doń ś1:edniorolny 
chłop, Karol Tretko. 

- Załóżcie poletko na moich 
gruntach - powiedział inżyniero­
wi. - Wiem, . że doświadczenie swe 
robicie dla dobra całego Państwa, 
a więc i nas chłopów. Jeśli próby 
się udadzą, materiały w Polsce bę­
dą bardzo tanie, wszyscy na tym 
skorzystamy. 

Okoliczni kuła<:y poczęli szydzić 
z Tretki. 

Ale Tretko nie zwraca! uwagi na 
kułackie przymówki. Zgodzll się 
n- założenie poletka w. pelnym 
zrozumieniu, jak.ie znaczenie mogą 
mieć dl. kraju udane doświadcze­
nia z sadzeniem hawełny. Dla 
państwa ludowego Tretko jest go­
tów uczynić jak najwięcej. W jego 
wsi założono po- wojnie światło 
elektryczne, jeg<> dwaj synowie 
pracują w pobliskich Mościcach. 
Cieszy Tretkę piękna, dostatnia 
ich przyszłość, radują go przemia­
ny, zachodzące na polskiej wsi. 
I Tretko w każdym wypadku olca­
zuje, jak za te przemiany wdzięcz.­
n: j_st r7.ądowi - wykonał w ca­
łości swój plan odsprzedaży zboża, 
ponad plan sprzedaje tupzniki, 
kontraktuje uprawy przemysłowe. 
Zgodził się więc też chE:tnie na 
założenie u siebie poletka doświad­
czalnego. 

W kwietniu Tretko zora? nie­
wielkie pólko, obsiał je starannie 
sztucznym nawozem. Potem przy• 
jechała asystentka inż. Korczyń­
skiego, zasadziła naslona i instruo­
wała Tretkę, jak trzeba się obcho­
dzić z wykiełkowaną bawełną. Od 

Dojrza1a toreb1."-0 wyhodowanej 
w Polsce bawełny 

tej chwili nie tylko Tretko, ale 
cała wieś mówiła o zasadzonej ba­
wełnie. Chłopi kilka razy dziennie 
zaglądali na poletko doświadczal­
ne, z niecierpliwością oczekujl\C 
ukazania się Zielonych pędów ro­
śliny. 

A bawełna nie kiełkowała przez 
długi czas. -· 

..,... Widzisz! Nie mówiliśmy cl -
triumfowali kulacy. 

.Jeclnak dnia pewnego Tretko 
wyjrzał na pole i aż krzyknął z 
radości. Na poletku ~eleniły siE: 

PosłępOwe tradycie Woiska Polskiego 
Nasze Wojsko Ludowe posiada O realizację tej idei walczyć bę-

bogate, postE:powe tradycje. W róż- dzie Walerian Łukasiński. Dążył on 
nych epokach, w najcięższych do oparcia powstania zbrojnego o 
chwilach dla kraju, żołnierz polski, masy plebejskie, o elementy rewo­
dowodzony przez utalentowanych i lucyjne, zdolne znieść w przyszłej, 
miłujących Ojczyznę dowódców, demokratycznej Polsce „wszelklł 
bronił jej przed wrogim najazdem arystoltrację, opartą na bogactwach 
i interwencją, walczył o niepodleg- i ma.jątkach 'Ziemskich, czy też na 
łość, walczył „za waszą i naszą przywilejach i prawach dziedzicz­
wolność", często· wbrew zdradzie nych". 
magnatów. szlachty. czy burżuazii. Wspóldzialal on z dekabrystami 

Przypomnijmy sobie okres tzw. w Rosji. Wiedział bowiem, że dro­
„potopu", kiedy to wojska szwedz-1 ga do niepodległości Polski prowa-

Każdq wolną rlucilę żołnierze wylrorzystują 11a µogli:uirmie sirych wiadomoki 
/''in st'ljęciu: informflcja polityctria na ćwiczeniach 

lucyjnych w 1848 roku okryje się I lesła.w Bierut, Marceli Nowotk~ 
slawą gen. Józef Bem, który „za Paweł Flnder, Wifold-Jóźwiak, R~ 
waszą i naszą wolność„ dowodził man Sliwa i inni - pierwsze zbroj„ 
rewolucyjną armią Siedmiogrodu w ne oddziały Gwardii i Armii Ludo-. 
walce o niepodległość Węgier. „Nie wej. Dia w~lki z faszyzmem·, o Pol- .. 
cofać się, iśó ciągle naprzód, śmiało skę Ludową, KPP-owcy: Alfred 
rozwiątywać nowe zadania." - to Lampe, Hilary 1\-linc, Roman Zam„ 
były podstawowe dewizy jego sztuki browski, Edward Ochab, Alcksan­
wojennej. der Zawadzki i inni organizowali 

Nierozerwalny związek patr1otyz- na ziemi radzieckiej pierwszą regu­
mu z internacjonalizmem występuje larną Armię Ludu Polskiego. 
ze szczególną siłą u polskich boba- Współorganizatorem Wojska Pol• 
terów Komuny Paryskiej: Jarosła.- ski ego w ZSRR był również Ka.rol 
wa Dąbrowskiego i Walerelłie Wr6b- Swierczewski, uczestnik Rewolucji 
Iewskiego. · Październikowej, która, niosąc wol­
Jarosław Dabrowski - twórca ność narodom Rosji, przekreśliła 

planu powstania 1863 roku, przed- ucisk carski na ziemiach Polski, 
stawiciel jego rewolucyjnego skrzy- dowódca brygad międzynarodowy~h 
dla przez całe życie dążył do w Hiszpanii, w tej liczbie Polskiej 
„zmartWYchwstania Polski demo_ Brygady Dąbrowszczaków do­
kratycznej", Zdawał on sobie spru- w6dca II Armii Wojska Polskieg?­
wę, że niepodległość ojczyzny może „Nasza droga do Polski - mówił 
przynieść tylko ,.zbrojne Jud<>we po- Swierczewski żołnierzom - Jest 
wstanie" na gruncie „solidarności drogą zwycięstwa, bo odbywamy j' 
i braterstwa narodów". O tę „soii- w oparciu o potężne!?:o sojusznika, 
darność i braterstwo'' walczył na w oparciu o państwo radzieckie". 
barykadach Paryża. jako fal~tyczny Sprawdziły się jego słowa. Wojsko 
wódz sil zbrojnych Komuny. Polskie, wojsko ludu polskiego, ściś-

Drugim wodzem Komuny był Wa- le wspełdziałając z Armią Radziec­
lery Wróblewsld, uczestnik powsta- ką, szło na szlilku Lenino - Berlin 
nla styczniowego. Demokrata z po- od zwyciE:stwa do zwycięstwa i wy. 
jęć, z zasad, z ducha zobaczył tknęło na wieki granicę pokoju nad 
Wróbiewski w Komunie realizar.ję Odrą i Nysą. 
tf"go, czego nie widział w kraju w Do tych pięknych tradycji patrio­
dmach powstania: realizację rew':'- tycznych i rewolucyjnych nawiązu­
lucji ludowej, która jedynie może je nasze Wojsko Ludowe, czerpiąB 
doprowadzić d""o wyzwolenia. z nich przykład i naukę. 

kie zalały w 1655 roku Polskę. Król 
Jan Kazimierz uciekł na Śląsk, ma­
gnaci. z Radziejowskim i Radziwił­
łem na czele, poddali sic; najeżdżcy. 
Dowódca szlacheckiego pospolitego 
ruszenia, wojewoda Opaliński. 
ws1edł w hańbiące układy z królem 
szwedzkim - Karolem Gustawem. 

O ideę rewolucji mas walczyły Na czele naszego wojska stoi dziś 
dzi jedynie poprzez wspólną walkę pokolenia rewolucjonistów polskich syn ludu polskiego, wychowanek 
rosyjskiego i polsltiego obozu po- c:d działaczy I Proletariatu z Wa- szkoły stalinowskiej strategii, Boba. 
stępowego przeciw caratowi. ryńskim na czele poprzez SDKPiL i ter Stalingradu. Marszałek Konstan_. 

To w imię hasła „że przyjdzie nieugiętych bc:\jowników Komuni- ty Rokossowski. Uosabia on najlep.J 
ch'Yila, gdy lud cierpieć nie będzie" stycznej Partii Polsld. W obronie sze cechy żołnierza-patrioty i interN 
- socjalista polski, Edward Dem- ojczyz.tJy przeciw hitlerowskiej na- nacjonalisty. Wojsko Polskie pod 
bowski, wbrew zdradzie arystokra- wale zginął na przedpolach War- jego kieroWnictwem dzień i noc 
cji i bogatego mieszczaństwa, 1ukła- szawy Marian Buczek, jeden z czo- czuwa nad naszą pokojową pracą; 
dających się z austriacldm zaoorcą, łowych działaczy KPP. nad niepodległością naszej ojczyzny,. 
pokierował zbrojnym powstaniem l Dla walki o ojczyznę ludu pracu- wywalczonej krwią polskiego i ra..; 

Do sprawiedliwej wojny w obro­
nie niszczonej bezlitośnie ojczyzny 
wystąpiły masy chłopskie i drobno­
szlacheckie. Na ich czele stanął Ste­
fan CzarJ)iecld, znakomity wódz 

ludowym w Kralrnwie 1846 r. jącego organizowali komunisci pols- dzieckiego żołnierza. 
Podczas potE:żnych ruchów rewo- cy, najle,si synowie narodu - Bo- BRONISŁAW TROlQ"SKI 

xvn wieku. który po raz pierwszy N . . I 1 I k d . 
~~=i~~0:'~og~~:~m partyzanckiej 1e wo no o erować 5,z o n1ctwa 
ro~~~r:i~e~~s;~;:ie::t\!~~tt:i~~~~~i w 1· s po" łd z 1· e I cz o s'c 1· w 1· e 1· s k1 

1· e1· spójni magnatów z interwentami, a p a rac e 
nie widzieli w magnaterii wrogów, 
których zwalczać trzeba tak samo Zwiększająca się stale masa towa· mnli przed żniwami .telaza obręczo- 1zkód działać na szkodę pracującelf• 
h1k interwentów, to Już insurekcjo rowa dostarczana wsi ptzez miasto, wego. chłopstwa, któte przede wszystki~ 
kościuszkowska w 1794 r. wypowie- to wyraz troski pa1\stwa o interesy Podobnie przedstawia się sprawa odczuło skutki jego postępowania. 
działa walkf: zarówno obcym wro- w~i oraz pomocy klasy robotniczej innych artykułów. Od grudnia ub„ro· Jednocześnie GS. nie posiadały od1 
gom, jak i własnej reakcji. dla pracujących chłopów, Trzeba ku w magazynach PZGS leż11 po~aż- powiedniego zapuu gotówki. Wy"-

„Za sa.ml\ szla.chtę bić 11lę. nie bę• jednak stwierd.zić, że nie wn1;dzie ne ilofoi wyrobów żelaznych, tkanin nikło to z tego, że zarząd PZGS W, 
dę, chcę wolności całero narodu, aparat spółdzielczości wiejskiej do- wełnianych i dziewiarskich, 11kór- niedostateczny 1pos6b analizował prM 
tlla niej triku WYSt&wlę iwe ży- cenia wagę tego zagadnienia. Ja- gumy, wyrobów ceramicznych, $zkla- cę GS, nie pomagał ich zarządoią! 
cle" - słowa te powiedział Tadeusz skrawym tego przykładem była do nych itp., jednym slowem towarów, Zarządy GS tospodarowały więc jarl 
Kościuszko, wódz ruchu narodowo- niedawna działalność Powiatowego na które czeka wieś. umiały. W spółdzielniach nie prze-1 
wyzwoleńczego, skierowanego prze- Zarządu Gminnych Spóldzięlni w ł.o- Polityka zaopatrzeniowa PZGS pro- ltrzeaano dyscypliny fi.nansowej, sku\1 
ciwko carskim i pruskim wojskom wiczu. wadzona była w oderwaniu od isl"Ot- klem czego fundusze obrotowe prze.ii 
interwencyjnym oraz przeciwko W magazynach PZGS fetały ol- nych potrzeb terenu. Przy sprowa· znaczane były na inne cele, nie zwią.41 
Konfederacji T.argowickiej, zawi.ą- brzy111ie ilości róinego rodzaju arty- dzaniu tciwarów nie llczono się z tym, zane z zaopatrzeniem wsi, 
zanej przez tnagnatów polskich, kulów w tym czasie, kiedy je wieś czy dany artykuł znajdzie nabywców Z faktów tych trzeba wyciągnąć 0·~ 
którzy w obronie swych przywile- pilnie potrzebowała. Np. na zebra• wśród ludności wiejskiej, W ten spo- powiednie wnioski. Spółdzielczośd 
jów sprzymierzyli się z wrogiem. niach gromadzkich, poświęconyt:h 11ób zamrażano fundusze obrotowe, a wiejską, spełniającą poważną rolę nal 
Kościuszko - rzecznik postępo- kampanii żniwnej, chłopl uskarżo.li tym samym zmniejszano masę towa- odcinku wymiany towarowej między 

wych reform - daleki był jednak się na brak żelaza obr(lczowego • do rową, przeznaczoną dla wsi. Dla miastem a wsią, należy otoczyć nie~ 
od myśli o socjalnej rewolucji. Tym, wozów. Tymczasem w PZGS już w przykładu~ kierownik zaopatrzenia, ' zwykle łrosldlwą opieką. Nie można: 
kt6ry bel.kompromisowo wołał: czerwcu br. znajdowało się około 20 Szawara, w ub, roku sprowadził szpl· w aparacie jej tolerować ludzi, którzy 
,.ldimy li!& t>rz:Ykł&dem Rewolucji ton tego artykułu. Przewożono go 7. lek patefonowych za sumę S'milionów rozmyślnie dezoq!anizują zaopatrze• 
Francuskiej'.'• i który jasno wskazy. magazynu do magazynu, zwiększając złotych (w starej walucie]. Szpilki te nie pracującego chłopstwa w towary, 
wał, te walka zbrojna o wolność koszty transportu, a nikt nie pomyś- z braku nabywców przez szereg mie- przeznaczone przez państwo dla wsi. 
musi być prowadzona siłami całego lał o tym, ażeby żelazo to przesłać sięcy leżały w magazynie, a następnie W Lowiczu tolerufe się jednak takich 
narodu i towarzyszyć jej muszą gtE:- wprost do gminnych spółdzielni. trzeba je było zwrócić dostawcy. Po- ludzi. Warda i SzawaU1, tj., ci, któ­
bokie przemiany społeczne, b:vł ja- I Skutkiem tej szkodliwej bezmyślnoś- · dobnych faktów jest więcej. rzy tyle szkody wyrządzlli sp6łdzieł· 
kopin polski - Jakub Jasiński. ci chłopi w pow. łowickim nie otrzy- Stan ten spowodowany był bez· czości wiejskiej, pracują nadal w 

-------------------------..-troską, niedbalstwem i ślepotą poli- PZGS, mimo, :ie chłopi stracili do nicłi 
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rosn1e bawełna 
drobne łodyzki bawełny. Pierwsza Karol Tretko nie żałuje czasu, 
część doświadczenia udała się. Ba- poświęconego bawełnie. Jak po­
wełna zdołała wykiełkować, lecz wiedział: „wzięło go". I nie tylko 
nie oznaczało to jeszcze całkowi- 'jego .izresztą. Każdy, komu inż. 
tego zwycięstwa. Powstały teraz Korczyński polecił opiekę nad po-
nowe, niemniej poważne obawy. letkami, jest dziś wielkim entu-

• * • zjast1 hodowli bawełny i doświad-
Któregoś ranka Bobrowniki czeń nie zaniedba, choćby pierwsze 

Wielkie ogarnęła fala przymroz- doświadczenia przynieść miały roz­
ków. N9 poletku Tretki zmarzło czarowanie. 
bardzo wiele delikatnych roślinek. Wystaa:czy na przyklad wspom­
Ale te, które przetrzymały przy- mec o Wiktorze Chrza11owskim, 
mrozek, wyrosły piękne i silne, stajennym z doświadczalnego o­
zakwitły i dały owoc - duże tor- środka rolnego w Werbkowicach, 
by, które przy dojrzewaniu p~ku- w pow. hrubieszowskim. Wzboga­
ją, ukaz.ując w swym wnęh'zu bla- eony tegorocznymi doświadczenia­
łe włókno bawełny. Nasiona ze• mi, Wiktor Chrzanowski postano­
brane z tych krżaków, staną się wił i w · przyszlym roku podjąć się 
bardzo cenne, bowiem będą to już opieki nad poletkiem bawełnia­
nasiona częściowo zakllmatyzowa- nym. Trzeba wymienić także ucz­
nej w Polsce bawełny, odpornej niów Liceum Ogrodniczego w 
na przymrozki. Gumnlskach koło Tarnowa, którzy 

Kiedy zagadnięto Tretkę, czy i wraz z instruktotem ogrodnictwa, 
na przyszły rok zgodzi się użyczyć Czesławem H~nkiewiczem, gorli­
poletka dla doświadczeń, spytał wie opiekują się zasadzoną baweł­
tylko, który kawałek ziemi prze- ną. 
znaczyć na baweinę. Wielkim entuzjastą doświadczeń 

- Z początku ciekawiło mnie, w tej dziedzinie jest także prof. 
co też z tego wyjdzie - zwierzał dr Lucjan Kaznowski. Wobec nie 
się swemu synowi. - A teraz, jak 1 wierzących w udanie się doświad­
to się mówi, „wzięło mnie". Posta- czeń z bawelną wzrusza tylko ra­
nowiłcm, że właśnie na moim polu mionami. Jest bowiem przyzwy­
urodzi się pierwsza w Polsce ba- czajony, że każdy śmiały ekspery-
wclna. ment budzi w wielu niewiarę. 

I .Tretko pilnuje teraz krzaków śmiano siE: - móWi - gdy w 
bawełny, jak oka w głowie. Za dwudziestych latach próbowałem 
l"adą inż. Korczyńskiego nagroma- rzaklimatyzować w Polsce tytoń. A 
dził obok poletka sterty chrustu, dziś posiadamy ogromne jego 
które podpalać będzie w razle na- plantacje. Nie wolno nam lE:kać się 
dejścia przymrozków, sporządził nawet najtrudniejszych doświad­
ze słomy malutkie daszki dla okry- czeń, jeśli wiemy, że celem ich jest 
wania krzaków w dni deszczowe pożytek dla całego społeczeństwa. 
tak, aby nie zamokło włókno w Epoka nasza - to epoka ludzi 
pękniętych już torebkach. śmiałych, odważnie wyciągających 

Wyhodowanie w Polsce pierw- r~ce po najskrytsze tajemnice przy­
szych nasion bawełny wymaga rody. Przykład Związku Radziec­
niezmiernie troskliwej opieki. Za- kiego, przykład Miczurina i Łysen­
kl.imatyzowane nasiona nie będą ki uczy nas, że nie wystarcza tyl­
już potrzebowały tak starannych ko badać przyrodę, lecz należy ją 
zabiegów. Stały się bowiem od- przeobrażać. Walka z przyrodą, 
porniejsze na chłody i pękan1d to- przeobrażenie jej - t0 podniosły, 
rebek przypadnie w okresie, gdy szlachetny cel życia człowieka. 
deszcze są na ogól rzadkością. ZBIGNIEW NOWICKI 

" 
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tyczną członków zarządu PZGS, tj . zaufa:nie. Trzeba, aby KP w Łowiczu 
prezesa Wardy, wiceprezesa Wiełem-1 i CRS w Łodzi zajeły się tą sprawi\ 
borka i Kaczorowskiego. Kierownik oraz pomo~ły PZGS naprawić po­
zaopatrzenia Szawaro., nie kontrolo- pełnione błędy. 
wany przez zarząd, mógł bez ptz:e· MAL. 

Wolność 
„W domu powieszonego nie mówi się 

o sznurze". Mówi się natomiast o 
wszystkich i71nych sprmooch, które jak 
najmniej · nwfo ze S%nurem wspólnego, 
Aby, 11rnszę was, oderwać uu:agę ll(l 7>0-
1wrego bądź co bądź zjawiska (powie­
szenie) i w ogóle myśl tudzież ducha 
na tzw. przyjemniejsze tory. naprawa· 
dzić. 
Powyższa przy1lowiowa %a."1lla obo­

wiqzrrje rómrież ( a jakże)i w (Jmery· 
kańskim „1ridom11" tj. - jak oni to w 
Waszyngtonie na::ytrają - „Dom W'ol• 
ności" (Fre<'llorn House). Właśnie z 
olmzji lO·lecia tej i11stytucji (bo to jest 
11.:cale pou"aina instytucja, powołana w 
1941 r. „do walki z fas~yzmem" it/J) 
odby/,a sję pr;;eclwc::ornj wcale !adria 
pogadn11ha radiowa w „Głosie Amcry• 
ki". Powi11szoH"Cłllia mnerykańsl.iP111u 
„f ridomorvi" sklaifoł smn /Jrezycleru 
'l'rumau, jPgo pratt'a ręka Acheso11 i 
jego pamofel z 11rawej nogi, angielsl•i 
minister spraw zagranicz11ych - Morri.­
son. Ach, jald:e pięknie brzmiały ich 
życzenia! ,.Wolno.•ć, 1ml110.ki, wol11r1ś· 
ci, wolność, o tl'olno;ci i tt'olnofoią ..• " 
Stras:imie 11wa:tacie „ro,;deklinoumli 
się" na temat wy.i. wymienionego, nie· 
wątpliuie bardzo drogiego każdemu 
człowiekowi - słowa. Oc~ywi.foie,, poto 
aby dać do zrozumieriia słucluu:zom, że 
niby oni, t}. Truman, Ach-i.i m Mor.i. 
son oraz ich „fridom" rnają coś wspól· 
nego z pojęciem prawdziwe1 u:olności.„ 

,,Niemasz jale wolność - roztkliwił 
rię „prezydęt" USA. - Wolność - to 
my" (Czytaj: atomy - prz,-p. O.SJ. 
W podobną dudlrę zagrali równiej 
Dean Acheson i satelita Morrison. 

"'W domu powieszonego nie m?wi 
lię o sznu!"~e". Nic dziumego, :ie gra,. 
iullljąc 1Wojem1.1 1,.fridom~" 411i 

I 

za kratą 
Truman ani Acheson słowem nfe 
wspomnieli, jak w praktyce amerykari­
skiej ta „wolność" wygTąda. Jak to sil} 
i11 stosuje u·obec 14 milionów obywa· 
teli USA rasy murzyńslciej, jale to 1ej 
się przestrzega wobec ludzi innych 
przelronań politycznych, niż lokaje 
W all·Streetu, jah to jej się używa w 
-$tos1mku do bojowników mchu obrmi­
ców pokoju. 

„Wolność, io pratvo do swobodnego. 
radosnego życia' - potVitdzial .-1che­
son, Ano, tr:dol(.-a po T&icwinnie straco­
nym Mur:i:ynie Mrze Gl1ec mogłaby r;oj 
na ten temat poicicdzieć, Mo:irl(łby o to 
również :.avytać sędziwego uc:oneiro 
światowej ~lawy prof. D" Bois, Tctóry 
„lror;;ysttt" z owego prawa w lochacll 
więzienia. Wiele rakie mogliby umie;6 
do trj teorii o „fridotnie" wizyscy •by­
wotele USA poddaitla11i s1trupulatne11111 
oclcislcowi palców przez: policję aml!rr-
1wń~ką. ty~iqce ludzi oddanych „;Joc:l 
011ieke" izw. komisji do baclań dzii>o 
łalnofoi anty-ameryhańskiej. 

Po:;atern, je.~li jui mowa o „radoJo 
11ym życiu" to dla wielu rodzir~ ame­
ryko1lsldch wiedzie 0110 poprzez groby, 
icli ojców, braci i 5)'/IÓW - na Korei. 
Rów11if:i poprr;cz samobójatwa na tle 
głodu i bP.~robocia. 

Nie byliśmy nigdy we „fridomie" j 
nie c11cemy go tv ogóle oglądać, ale, 
swoją drogą, ciekawi rias, cz:y i11.~tytucja 
ta posiada odpof.l,/iednie urzflclzeni11 J 
del;:orocje na obchód swego lO·lccia, 
Chodziłoby tutaj o fotel elektryczny, 
haty w olmach, odpowieilnią ilość pa,. 
lek gumowych i efeh,townych szriuróta 
lync1iowych Ku-KłtiY·Klctnu. Są to 
bowiem nicodzo1vne akcesoria i ~„,„„ 
bolc ameryka1iskiei „wolności". 

O'SET. 

, 
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O dalsze uspraWnienie pro.cy ofganizclcyiiiei w PZPR 
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poważne kamp<'nie polit:vczne i 
.~ospodarcze, przeprowadzone 

"'' Polsce w roku bieżącym, wyka­
zały, jaj\ wzrósl autorytet Polskiej 
Zjedn~czonej Partii Robotniczej w 
narodiie, jak wzrosło świadome po­
parcie udzielane przez masy pracu­
j_ące poczynaniom partii i pań­
stwa. Jako fakt pozytywny należy 
podkreślić wzrastającą dojrzałość 
polityczną organizacji partyjnych. 
Umieją one obecnie lepiej wyczu­
wać i stawiać konkretne, aktualne 
zagadnienia, zwi')zane z wcielaniem 
w życie haseł Narodowego Frontu 
walki o Pokój i Plan 6-letni .. Jed­
noczesme wzrastają ich zdolności 
organizatorskie - umieiętiaość mobL 
lizowania najszerszych mas ludo­
wych do rozwiązywania z:idań bu­
downictwa socjalistycznego w mie­
ście i na wsi. Przyczynia się do te­
Jt,o zdecydowana i nieprzejednana 
walka z przeżytkami odchylP:.ia 
prawicowo-nacjonalistycznego i soc­
jaldemokratyzmu, które nie zostal,v 
wykorzenione w pełni w pewnycn 
ogniwach aparatu partyjnego i pal'1-
stwowego 
Pouczające pod tym względem 

jest bogate doświadczenie Narodo­
wego Plebiscytu Pokoju. Wiosną br. 
wzięło w nim udział przeszło 18 mi­
lionów Polal;:ów. Prawie cała doro­
~ła ludność kraju wypowiedziała się 
7.:a zawarciem Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarFlwami. 
pr7.eciwko remilitaryzacji Niemiec 
7.:ichodnich. Należy podkreślić. że 
Narodowy Plebiscyt Pokoju prze­
bie~ał sprawniej niż zeszłoroczna 
akcja zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim . .Jest to wynik 
W7.ł'no:i:one.i pracy politycznej wśród 
mas i zwięltszonc.i akt:vwności sze-
rc'!'nwych czlonkiiw partii. . 
Ważne jest Z\Vl::l~zczn. że dokona. 

nv został krok n81'.l:'zńct w kiPrnnku 
rozszerzenia i skupienia aktywu 
1'0zn;nt;vjnego. przE>ctP wFz.v•tkim na 
w•i. ZnamiPnhv pod tvm względem 
je~t przykład · województwa kato­
wickiego 1 ooolsl,iego. W czasie Ple­
biscytu w komi-tetach pokoju po­
szczególnych przedsiębiorstw, insty. 
tucji, miast i wsi tych województw 
pracowało w charakterze pełnomoc­
ników. agltator6w. propagandystów 
itp. 48.188 07.Jonków partii i 137.019 
bezpartyjnych. W akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim brało udzial 30.781 C1ZłoTików 
partii i 46.141 bezpartyjnych. 

W szeregach Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej wzrasta świa. 
dorność, że w warunkach, kiedy 
partia odpowiada całkowicie za ży­
cie· gospodarcze Polski Ludowej, 
na.ibardziej powszednia i , zdawało­
by się, zupełnie. skrqmna praca go­
!<podarcza jest niezwykle odpowie­
dzialną i ważną pracą partyjną. 
Nasze instancje partyjne głębiej i 
konkretniej, niż poprzednio, wnika­
ja w ekonomikę swego powiatu, fa­
bi·yki, wsi, spółdzielni produkcyj­
nej, PGR-u. T to wł::i.śnie ułatwia 
nam wywiązywanie się z takich 
skomplikowanych i trudnych zadai'1 
jak, na przykład, rewizja norm wy­
twórczych w wielu najważnieiszych 
gałęziach przemysłu, jak mobilizo­
wanie robotników, zwłaszcza w 
przemyśle węglowym, do WYkony­
w;mia zwiększonych planów pro­
dukcyjnych. Dzięki temu właśnie na. 
rodowy plan gospodarczy za pierw­
sze półrocze 1951 r. wykonany zo­
stał w 102,3 proc. 

Na wsi poważną prób'q i egzami­
nem dla naszych organin1c.ii i dzia­
łaczy partyjnych był ·~rzede w~zyst. 
kim państwowy skup zboża. Prze­
prowadzony w warunkach zaostrzo­
nej walki kfusowej był on dla człon­
ków partii na wsi surową szkołą. 

Szereg posiedzeń plenarnych ko­
mitetów wojewódzkich i powiato­
wych oraz zebrań aktywu partyj­
nego poświęcono analizię niezwykle 
bogatego doświadczenia tych kam­
panii oraz wyciągnieciu wypływa­
jacvch stąd wniosków. Główny na-

cisk położyliśmy na ujawnienie i u­
sunięcie istotnych braków i niedo­
ciągnięć w masowej pracy politycz. 
ne.i i organizacyjnej, skierowując 
u wagę organizacji partyjnych na 
podniesienie pracy organizacyjnej 
do pozio1nu zadań p-olitycznyclT, sto­
jących przed partią, 

Zenon Nowak czucie i jeszcze raz wyczucie". Jest \tów wojewódzkich i powiatowych 
rzeczą całkowicie zrozumiałą, że sprawozdań niższych instancji par­
podsumowując wyniki kampanii go- tyjnych o wykonaniu przez nie tych 

Sckl·etarz KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze! · k · h ',, h } ar·tu"' Mimo i'z• 
spodarczo-politycznych zogrus owa- czy mnyc .... c wa p · , 

I · h d „ ł · li liśmy uwagę orgaI}izacji partyjnych nasze komitety wojewódzkie i po-
bezpieczeństwo. Nic jest przypad- mas i z ie u 3la cm wa <ę prze- d . . k d . h wła wiatowe przekonały się już na pod-
J,l·cm, z·e ostatn1'e Plenum Komitetu ciwko wypaczaniu linii partii, na;;ze na zaga memu a r, na ic -
• ·• · · n· i rozmieszcza stawie własnego doświadczenia o Warszawskiego było całkowicie po- organizacje partyjne kieruj~ się sc1wym wysuwa lU -

święcone temu zagadnieniu. wskazaniami towarzysza Bieruta. niu. Zapobiegliśmy ·tendencji spro- celowości wysyłania grup aktywu w 
d · wadzania tej sprawy jedynie do u- teren w celu skontrolowania pracy, 

II Plenum ujawniło seereg faktów, „Zadaniem y.rła zy lu?oweJ -:-- u:zy suwania niedbałych pracowników. obecny stan rzeczy w tej dzi~i~ 
świadczących, że poszczególne lcomi- t~warzysz Bi~rut - wi;ino. byc ~ępie- Oczywiście, i.uwanie ludzi, którzy nie odpowiada jeszcze bynaJmrueJ 
tety dzielnicowe, jak również sam rue'. w -~parc~u 0 wspo'.działame ?r- nie podołali pracy, a przede :vsz;i:st- istniejącym możliwościom. 

s zybkie tempo budownictwa soc- Komitet Warszawski, w związku Z garuzaCJl _polityczn;>'c~1 1 społ~c~nJch kim ludzi niegodnych zaufarua, Jest Skuteczna kontrola wykonania 
.ializm4i1 we wszystkich dziedzi- wielkimi sukcesami budownictwa - wszelkich naduzyc, w.szclkicJ zło- potrzebne i pożyteczne. Jednakże jest bezpośrednio zwiąwna z pod-

nach życia narodowego, w warun- naszej stolicy. uległy nastrojom oe:z- śliw:j biuro_krac:ji, wszelkiego ła- nie w tym tylko rzecz: sprawą o niesieniem poziomu pracy aparatu 
kach wzrastajqccgo oporu sił wro- troski, osłabiły więź z masami, stę- maJ;lia obowrązuJ~cych ustaw w sto- wiele ważniejszą jest, aby setki i ty- instruktorskiego. A przecież instruk­
ga klasowego w kraju oraz stale piły czujność. Wykorzystał lo wróg sunku do chłopa · siace szeregowych członków partii, torzy nie wszędzie jeszcze wyzbyli 
podcjmownnych przez imperialistów klasowy, Tak np. w fabryce WPB-19 Mimo szeregu błędów popelnio- o ·których istnieniu terenowi kie- ~ię metody gościnnych występów w 
amerykai1~ko-angiclskich prób zakłó- klika zauszników b. właściciela z.do- nych w terenie, państwowy skup rownicy ~zęstokroć nie sł:(szeli na- terenie. Częstolcroć kontrolę i po­
cenia i udaremnienia twórczej pra- łała przeniknąć do kierownic~.wa zboża dowiódł, jak dalece wzrósł i ~et, a ktorzy w toku walki wy~aza- moc dla dołowych 6rganiz.acji par­
cy narodu, stnwia przed organiza- administracji, a nawet do kicrow- umocnił się autorytet pai'lstwa lu- Ji .har_t i. troskę ~ potrzeb:y mas i d~- tyjnych sprnwadzają oni tylko do 
cjami partyjnymi wciąż wzrnst:-iją- nictwa organizacji partyjnej, związ- dowo-demokratycznego wśród chło- ~ed~1, ze po~raf!ą. stać ~1ę prawdz1- rozmów z sekretarzem komitetu fa.J. 
ce o/Y!l11lgania. kowej i młodzieżowej. Zastraszając pów pracujących. świadczą 0 tym ~J'.~I. przywo_d~am1 lu~zi pra~y, za- brycznego lub gminnego. Towarzy. 
Doświadczenie wykazało niezbicie, robotników, szerząc pijaństwo i de- cyfry. Chłopi polscy sprzedali pań- s1l_ih i umocmh n~sze mstancJe par- sze ci wciąż jeszcze nie rozumieją. 

że w tej skomplirwwanei sytuacji rnorali."Z.ację, wrogowie ci przez czas stwu 0 300 tysięcy ton zboża wię- tyine na wszystkich szczeblach. jaką olbrzymią korzyść w usuwaniu 
organizacje partyjne w terenie nie dłuższy okradali państwo. oszul<i- cej, niż w ll!tach 1949 _ 1950. w Doświadczenie wykazało niezbi- niedociągnięć w pracy instancji par­
wykazują czcstokroć nale.lytej wa!li robotników, vvz.budzali naslro- niedługi czas potem przeprowadzona cie, jak nędzną jest pokutująca tyjnych i organów państwowych da­
orienlacji politycznej, czvjności, bo- je niezadowolenia i usiłowali wy- subskrypcja Narodowej _Pożyczki wciąż jeszcze wśród niektórych pra- je i1miejętność Przysłuchiwania si~ 
.iowości, oraz tai;: nieodzownej w or- wołać wrażenie, że ta szkodn;cza Rozwoju Sił Polslh również spotka- cov.mików partyjnych teoryjka ja- głosowi mas, ich rzeczowej krytyce. 
ganizacyjnym kierowaniu masami robota jest polityką partii i rządu. ła się wszędzie z poparciem przy- koby „brak było ludzi", . jakoby na Nie jest przypadkiem, że od szere­
elastyczności i wyczucia potrzeb Komitet · Dzielnicowy - Grochów tłaczającej większości chłopstwa. skutek tego t~zeba było Jednoo.sob~~ gowych członków partii i bezpar­
mas. Niektórzy pracownicy tereno- nie wnikał w warunki pracy tego Fakt, że przeszło 2.588.ooo chłopów wo _decydowac o losach orgar:1zaci1, tyjnych otrzymaliśmy większość 
wi„ nie orientµjac się należycie w przedsiębiorstwa, nie interesowat się zgodnie podpisało pierwszą w na- łamiąc zasady zespołowego kierow- sygnałów z terenu, które pozwoliły 
przyczynach trudności, które mają naslrójami mas, ani życiem we- szym kraju pożyczkę, był niewątpli- nictwa, odsuwać innych ~złonków ujawnić i usunąć wiele nie\iociąg­
swe źródło w sprzecznościach. wła- wnętrznym organiczacji partyjnych i wym przejawem zaufania chłopstwa egzekutywy od rozstrzy_gama spraw nięć, a gdzieniegdzie również prze­
ściwych okresowi budowy podstaw innych organiczacji . społecznych w pracującego do władzy ludowej oraz partyjnych itd. jawy rażącej samowoli i wypaczeń. 
socjalizmu w naszym kraiu. odcily- fabryce. Nie zwracając uwa.gi na \W>mo:ienia i podniesienia poziomu Partia z całą ostrością potępia te Zjawisko to już sarno P7zez si.~ 
lali się od linii partii. Ujawniło ~ię niepokojące sygnały ze strony cizłon- pracy politycznej wśród mas. oportunistyczne teoryjki, będące świadczy, że w szeregu ogmw partu. 
to 7.e szczególną siłą w toku reali- ków partii i bezpartyjnych, K'.lm;- częstokroć próbą usprawiedliwienia kuleje jeszcze kontrola wykonania. 
rnc.ii poczvmiń partii i n:ądu na wsi. tet Dzieln'.cowy w sposób b:urokra- III. własnej bezczynności w wysuwaniu Szereg towarzyszy partyjnych 
W.voaczenia linii partii wynł:vw::iły tyczny zadowalał się naciągniętymi i wychowywaniu szerokiego aktywu grzeszy nieumiejętnością mówienia 
przede wszystkim z faktu. że pra- sprawozdaniami o wykon.aniu planu ooświadCtZenie wykazało, że tam, partyjnego i bezpartyjnego. Dlatego masom prawdy o naszych trudnoś-
cownicy terenowi nie zawsze P.otra- i zobowiązal'I socjalist:.·cznych w fa'- gdzie organizacje partyjne u- też w toku przygotowań do powiato- ciach wzrostu, mobilizowania ich do 
f ·1· · • · · t · s1·e bt·yce miały wcia.gać do partii na3'bardzie3· f .. 

l 1 zrozum1ec, 1z zaos rza1aca · . . · wych i miejskich kon erenCJI par- pokonania tych trudności, a, gdzie-
d t " · dz ł · · · al<tywnych i oddanych biedniaków . . . . 

po s awowa sprzecznosc m1e .y Plenum ujawni o rowniez szereg tyjnych, jakie odbędą się 1es1erną, niegdzie usiłuje uchylić się od tego 
klasą robotniczą a burżuazją różni· innych prrz.ejawów niefrasobliwości i średniaków, tam, gdzie w toku jednym z najważniejszych zadań zadania. Taki styl pracy prowadzi 
się zasadniczo od sprzeczności w po- politycznej, biurokrat)"nmu, bez- przeprowadzonej w roku bieżącym jest sięgnięcie do aktywu partyjne- do administrowania i komendero­
szczególnych, bieżacych zagadnie. dusznego stosunku niektórych ko- kampanii sprawozdawczo-wyborczej go, który wyrósł i wykaźał się w wania, do ignorowania organizacji 
niach mi0.dzy klasa robotniczą a milctów partyjnych do potrzeb ro- pod3tawowe i gminne organizacje pracy w roku bieżącym, w celu od- masowych związków zawodo­
chłopstwem pracni~icym, kt0re mo- botników. Wyszły na jaw fakty tłu- partyjne wybrały do kierownictwa nowienia i umocnienia kierowni- wych Związku Samopomocy Chłop-
g<i być· nr/.ezwycie7one Ml hnie za- mienia krytyki, niedostatec-znej od- tl'w::irzyszy posiadających autorytet, czych instancji partyjnych. skieJ· 'i innych. Fakt, że nawyld te 

· ' · · · h · · · ,... • t l · · h 1 · ci0sza.cych sie. zaufaniem chłopstwa ł --.,. 
c1esn1enrn ie fr>o.1111 "::ipo Y rn1ąc pornosc1 wobec wrogie za rnsow , Nie ulega wątpliwości, . że niedo- tak trudno wyplenić, wyp ywa z 

· k" l t d · · · J I< t n. racu1·a.cego, tnm z dnia na dzien . 'd n ~e ·te< Y mi ru. nosci. 7.\V1ąz::rne z itd. Uchwały P enum om1te u ci""nięcia w naszej pracy organi- lliE>dostatecznego przygotowama i e-
l · hl · l · h · · d znricf:nia się więź z masami, da3· e się <,.,,, , . 

wy rnn::i.nu~m przez c ooow zo 10- Warszawskiego i mn:vc WOJCWO z- :!: b zacyjnej w znacznym stopniu wy- alogicznego i politycznego częsc1 na-
wiąza!1 z t~'tulu kontraktacji trzo- kich posiedze11 plenarnych m;ały zaobserwować wzros aktywu ez- pływaJ·ą z braku systematycznej szych kadr partyjnych. Wyciągając 
d hl · 1 b d · · t , · · · partv .. i·ne!!o, którego rola i znaczenie d' . 

Y c ewneJ u sprze azy pans wu przede WS!Zystkim na ce1:.1 ozyw1e111e - , lrnntroli wykonania. Zwiększone naukę z popełnionych bl:ę ow, m-
b · · I t · · t · · są w nasz.vch warunkach niezWY1de b 

z oza, me' orzy pracowmcy par Y.1- życia wewnątrzpartyjnego, zac1e- doniosłe. wymagania Komitetu Centralnego stancje partyjne stopniowo wyz y-
ni nie umieli pokonywać tych trud- śnienie więzi !Z masami i wzmożenie przyczyniły się do pewnego uspraw- wają się zakorzenionych gdzienie-
r.ości w taki sposób, aby przyczy- czujności rewolucyjnej. Fakty te ze szczególną siłą prze- nienia kontroli w terenie .. Jednakże gdzie nawyków komenderowania i 
nialo się to do zacieśnienia sojuszu W toku ostrej walki, któi-a rorz.- konują naszych pracowników par- wysłane przez nas do szeregu wo- bezdusznego administrowania. 
klasowego między robotnikami i wlnęla się wokół paf1stwowego sku- tyjnych o wyjątkowej dla nas aktu- jewództw i powiatów brygady ujaw­
ch lop~i oraz do 'izolacji kułactwa. pu zbo:ia na wsi, ujawniliśmy w alności wskazań towarzysża Stalina, niły nieodosobnione fakty braku 

Nie wnikając głęboko w zacho- więksrzym niż kiedykolwiek stopniu że dla wcie,lenia w ży,cie haseł i po- kontroli ze strony organizacji par­
dzące zjawiska i poprzestając na niedociągnięcia w pracy org.aniza- utyki partii potrzebny jest: „Po tyjnych nad wykonaniem ich wła­
dotychczasowych osiągnięciach, sze- CY.\flej. pierwsze, prawidłO't'Y dobór pra- snych uchwal. Nie przyjęło się też 
reg townrzyc;zy w terenie tracił z W województwie poznańskim usu- cowników i kontro1'1 wykonania dy- jeszcze, jako skuteczna metoda kie­
pola widzenia konkretnego wroga nięto z partii 14 p!'Zewodniczących i·ektyw partii. Po drugie, elastycz- rownictwa, wysłuchiwanie w myśl 
klasowego, który czestokroć stosu- Gminnych Rad Narodowych, którzy ność w kierowaniu masami i ma- ustalonego planu na posiedzeniach 
je nową taktykę. Poprzestając na oslanl~li kułackie próby zan\'.rnia ksymalne wyczucie potrzeb mas, wy- egzekutyw oraz na plenum komite­
ogólnikowych rozważaniacłl • o- Im- skupu zboża lub brali w nich udział; 
nieczności walki z kułactwem, to- e:djęto z roboty przeszło 20 sekreta­
warzysze ci nie dostrzegali często- rzy podstawowych organizacji par­
kroć wzrostu politycznej aktywno- tyjnych, którzy okazali irię niezdolni 
ści klasy robotniczej i chlopFtwa i do kierowania walką biedoty wie.i­
nie wyczuwali, i7. ż.zrcie 5tawla skiej i chłopów średniorolnych prze­
zwięlrn7.0ne wyma~ania wobec orga- ciwko knowaniom kułackim. 
nizac:ii partyjnych w dziedzinie po-
litycznego i organizacyinego kiero- Fakty te świadczą nie tylko o 7..a­
wani<l m asami. Wśród kierowników śmiecaniu ap•1ralu pa11stwowego i 
partyjnych rn:ileźli się również i t·a- częściowo pnrtyjnego w poszczcgól­
cy, któr7.y nif' umieli zdecydowanie nych miejscowościnch. lecz również 
realizować dE>mokracii wewnątrz- o tym, że gdzieniegdzie organizacje 
partyjne.i. podnosić akt:vwncści mns partyjne nie były zdolne do aktyw­
p<1rlyjn~'ch, wciągać ich do oma- ncgo przeciwstawienia się pódszcp­
wiania podstawowych zagadnień tom i wypadom kułackim. Jest t'2e­
budowniclwa socjalistycznego, prze- c:zą charakterystyczną, że w tych 
konywać 0 slui::rności uchwał partii miejscowościach, w których dopusz­
Wpływało to na ostabienie życia we- cz-0no się wypaczenia linii pa.rtii, 
wnątrzpartvjncgo w niektóry.eh o:-ga- zwłaszcza w stosunku do średni<1ka. 
nizacjach. powodowało spadek po- wrogie elementy, udając ,.obroń­
~inmu pracy politycznei wśród mas. ców" średniaka, wyraźnie się L1<1k-

ZSRR - kraj przodującego przemysłu "' „, 

Na :::djęcii1: no1i·y typ samochod11 osobowego „ZlS,110", wyprodukommego w fa· 
bryce samochodów im. Stali11a. 

fot. CAF. 

Tam. gdzie nie przestrizegano sta- tywnily. Knowania wrogów ułatwił 
linow<:ldei zasady jedności i niero- niewątpliwie fakt, że cierpliwą, u­
zerwalnej wieą.i między dzialalno~cią świadami.ającą pracę polityc-mą 
gospodarczą i polityczną, walkn 0 wśród chłopów zastępowano admi­
wylrnnanie planów gospodarczych nistrowa·niem i biurokratycznie 
nie mogła być pełnowartościowa i preparowanymi roz,poI'llądzeniamL 
skuteczna. Należy podkreślić, że w Coraz bardziej zdecydowanie wy­
Polsce liczba robotników wz.rcsta ciągając wnioski z popełnionych błę­
bHsko dwukrotnie. W warunkach dów, prowadząc śmiało w oczach 

uyWd~o ~o~u &re~~o hla~ -~~---~----------------------------------------~---
robotniczej, która siłą rzeazy webła- Szłiolen1·e m1·strzo' w dz1·ew1·arsk1·ch nia t~·siące wychodźców z drobno-
mic"1".lczańskich warstw w5'i i miast, 

niedoceni·arnie pracypolity=ej kryje w ZPDz 1•1n. Mari·an· a Buczlz-a w sobie · szczególnie poważne nie- :li.. 

• 
Kierując się wskazaniami towarzy..; 

sza Stalina o konieczności wła„ 
ściwego powiązania pracy politycz­
nej i gospodarczej, dokładamy 
wszelkich starań, aby organizacje 
partyj,ne przestawiły się z nadmier­
nego pasjonowania się adminis!ro­
-waniem na toz.wi~ani~ \)Tacy vch!.y­
cznej w masach, Na licznych p~­
kładach organizacji partyjnych, kto­
re poti·afią stale zacieśniać więź z 
masam!, przekonywać masy o słusz­
:1ości po'.1~yki partii, dawać: przykład 
ofiarnej wa1k1 o wykonanie planów, 
uczymy nieprzejednania wobec lu­
dzi, Jdóny wpadli w zarozumial­
stwo, wobec amatorów administro­
w:inia, kierujemy ogień krytyki z 
góry i /. dołu przeciwko przejawom 
blurokr~t!'. zmu w aparacie partyj­
nym, przeciw odrywaniu ~ię od mas. 
Nie jrst przypadkiem, że zagadnie­
niom podniesienia na wyższy po: 
ziom masowej pracy politycznej l 
or~;inizacyjncj w naszej partii po­
święcone są odbywające się obecnie 
picnarne posiedzenia komitetów wo­
jewódzkich. 

Premier Mosadek udał si~ na posiedzenie Rady Bezpieczeństwa Dążąc do podniesienia jakości pro· 
dukcji i przedterminowego wykona­
nia Planu 6-letniego, przemysł dzie· 
wiarski rozwinął szeroko szkolenie 
zawodowe. M.- in. ZPDz im. Buczka 
7.organizowały w tym roku u siebie 
kurs db mistrzów i podmistrzów. 

znałam wielu procesów, zachodzących 
w toku produkcji, gdyż posiadałam tyl­
ko praktykę, nie mając pojęcia o te­
orii. Uzyskanie wiedzy teoretycznej 
zawdzięczam naszemu rządowi ludo­
wemu, który troszczy się o zapewnie­
nie wszystkim robotnikom możliwości 
przeszkolenia teoretycznego. 

wiedzę zastosują z pożytkiem dla re:1-
lizacji naszego Planu 6-letniego. 

Wyjątkowo wielką pomocą w wal­
ec o lepsze postawienie pracy orga­
nizacyjnej jest dla nas stałe studio­
wanie niezwykle bogatego doświad­
::zc.ni<.. wielkiej partii Lenina 
Stalina. Twórczo stosując to do­
świadczenie, podnosząc ze wszech 
miar poziom ideologiczny i poli­
tyczny członków partii, przede 
wszystkim z-aś swego aktywu, Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza 
dokłada wszelkich starań, aby pra­
ca organizacyjna we wszystkich jej 
ogniwach zapewniała w całej peł~ 
wcielenie w życie haseł i polityld 
partii, kiórej celem jest zwycięstwo 
w walce o pokój i o wykonanie Pla­
nu 6-letniego. 

Dnia 8 bm. ud11l .1ię do Sumów Zjednoczonych premier rządn irań.1Tr.iego 
- Mosflrle/; Jak 1l'i11d111110, w,Yjazcl je;w je.<t spo1rnJ01rn11y m1iesie11iem nr:e: 

Anglię skargi do ONZ przeciwko narodowi ir~ńsh·iemu, kt~ry. prze_prowad:a~qc 
nacjo11alizację przemysłu naftowego, 110:;[1, I ~I!' 111e/c,Jc1t11e1 111«110/1 1111g1ei.<l•1c/1 

trustów naftowych. 
Na zdjęciu: Przed wyja;;dem premier. M~sfl(/Pk tqgłosił do. ::grom~dzon ,„ -11 
tłumów pr:::e111ówie11ie, w 'którym powrcdzmT: ,,Pr::ek?namr szę c:;:r li.orta No.· 
rodów Zjednoczonych, która stwierdza, i:c Rada B_~zp1e_r:;;e11st·wa _me n~ praz'.;a 
wtrącania się do spraw nnleżqcych <lo kompete11~1i, k"'!zd~go pan~twa:, 1est :ue· 
:lomną zasada prawa międzynarodowego, c::y tez smstk.iem papieru . Tłumy 
zgromadzone ·przed senatem zf{otowaly premierowi owacje 

lot. CAF 

\ 

Na kurs uczęszczały 24 osoby, w 
tym 8 kobiet. Większość słuchaczy Przed wojną nawet marzyć nie 
kursu - to przodownicy pracy. Kurs mogłam o nauce zawodu. Nikt •iię 
prowadzony był pół roku i zakończo- nami nie interesował, traktowano nas 
r.y 7.0stał 22 września r. b . Podczas jako bierne narzędzie do pracy. 
1.<roczy!:"tości zakończenia kursu ab- Dlatego też obecnie dołożę jeszcze 
<olwenci icl!o okazywali wielkie za· więcej starań przy swym warsztacie, 
dowolenie, gdyż dokładnie przyswoi- uświadamiać będę swe współtowa· 
li sobie znajomość przedmiotów fa- rzyszki, jak należy pracować, aby 
chowych , jak technologii dziewiar- przyczynić się do podniesienia dobro­
stwa, mechaniki, planowania i innych. b ylu w naszym kraju. 
Na wyróżnienie zasłuf!uią low. Beryt, Pod koniec uroczystości do przed-
Kaźmierczak, G. Kornacka i inni. •tawicieli władz społecznych przemó-

Ob. Lucyna Głażewska, dziewięcio- wi! absolwent kursu, ob. Marian Krc­
krolna przodownica pracy, w rozmo· pidłowski. Złożył on podziękowanie 
wie ze współtowarzyszami nauki o· dyrekcji, radzie zak~adowej oraz wv­
~wiadczyła: \Y/e włókie?nictwie ~rac~-1 klado:-vcom. za włozone ~rudy'. przy-
1ę 23 lata, lecz przyznac muszę, ze me rzeka1ąc, ze absolwehc1 uzyskaną 

18 trójek tkackich w ZPB 1m. Armii ludowej 

w 

M. PODSIADŁY 
ZPDz im, M. Buczka 

(„0 trwały po1•ój, o dcm.a­
krację ludową!" Nr 40 (152). 

Usprawnić planowanie 
PRB Przeinysłu Lekkiego 

Często zdarza się że w niektórych I monogram robót w miejscu dostęp­
placówkach plany ' są sporządzane nym dla załogi. Ponadto podcz~s 
zza bimka i llie odpowiadają życic- każdej narady wytwórczej nalezy 
wym potrzebom. omawiać przebieg wykonania budo-

Jaskrawym przykładem prze1l- wy według harmonogramu oraz 
siębiorstwa, gdzie 1>lany słu.i:ą przedstawiać zebranym plan pracy 
wyłącznie do użytku biura, a nic na najbliższy okres. 
dla wykonujących je załóg, jest Niestety, Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Remonto- nie przywiązuje wagi do tych tak 
wo - Rudowl,ane Pl'Zemysłu Lekkie- ważnych zadań prawidłowego i ce­
go. Na żadnej budowie załogi nie są !owego planowania. Częstokroć Zje­
zol"ientowane, co i kiedy mają wy- dnoczenie Przedsiębiorstw Remon­
pelniać. towo - Budowlanych PL interwe­

Przyjrzyjmy się, na czym oparte niowałp w tej sprawie, nadsylając 
bywają te plany. Otóż podstawą do odpowiednie zarządzenia i inst,:uk­
ich sporządzania są przeroby ogól- cje, lecz do tej pory nie odniosły 
ne, to znaczy plany ujmują sumy, one żadnego skutku. Kierownict"'.o 
które winny zostać przerobione w przedsiębiorstwa. winno nareszcie 

W ubiegłym miesiącu w ZPB im., bazy z 92 prbc. do 116 proc. a drugi danym miesiącu ua danej budowie, zrozumieć, ze jedną z zasadniczych 
Armii Ludowej zorganizowane zosta- osiągnął 120 proc. wykonania planu. natomiast nie jes'l' wiadome, co ma cech planowania socjalistycznego 
ły pierwsze 'trójki tkackie, w skład PrzJiład ten i doskonałe wyniki być w;rkonan~ .. A pr~ecie;ż ~yciowy j~st dopro_wadzenie pla?ów do' zalo-

. . . plan me powm1en op1erac się tylko g1, do kazdego stanowiska. 
których weszli tkacze: tabędzka, zachę Y wiele rnnych l~aczek 1 tk~~ na sumach przerobowych, lecz prze• 
Brzecińska, Sotowiejowa, Nowak, czy do pracy zespołowe). W chw1h I de wszystkim. na prz.erobie rzeczo­

: Głazeniuk i Kubecka. Pierwszy z obecn~i w ZPB im. Armii Ludowej wym. Na każde.i budowie winien 
I zespołów - oodnińd wvkonanie swci pracuie h:i: 18 trójek tkackicli. być umieszczony szczegółowy ha~-

• 

' 

J. ROŻYCKI 
Zjednoczenie Przedsicbiorstw· 
Remontowo-Budowlanych PL 
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· ! Kronika partyjna 
' DZIELNICA BTAROl\IIEJSKA: dzi-

siaj o godz. IG.30 w lokalu przy ul, 
Południowej u oct:Oędzie się semina­
rium dla wykładowcó"· I stopnia. 

Jutro o godz. 16.30 odbędzie się od­
jltawa I l II sekretarzy podstawo­
'Wych I oddziałowych organizacji par­
tyjnych. 

DZIELNICA WIDZEW: dziś o godz. 
16 w lokalu przy ul. Armil Czerwo­
nej 38 odbędzie się odprawa 5ekrela­
rzy poci.tawowych I oddz!alow;vch or-
ganizac,11 partyjnych. • 

DZIELNICA BAŁUTY: jutro o godz. 
16 w lokalu Dzielnicy, ul. Zgl1h·ska 
71, odbędzie się odprawa I i II sekre­
tarz~· oddziałowych I podstawowych 
orl{anlz:ic.11 partyjnych. 

Państwo w trosce o człowiek& pre cy 

Nie kłopoczemy ·się dziś o komorne 
Człowiek ·pracy ;iac~· u nas za teczne ' pozwalają nalPżycie oce- · zbawiona byia najniezbędniejszych 

mieszkanie bardzo niewielki odse- nić „oczywistość" i „zwykłość" pew- elementów kultury mieszkaniowej. 
lek swych zarobków i to bez wzglę- nych zjawisk, które... są zwYkłe i Sytuacja mieszkaniQwa ludzi pra_ 
du na to, cz;· mieszka jeszcze w sta- oczywiste tylko w naszym ustroju. cy w Polsce Ludowej jest jeszcze 
rym domu, czy już w nowych blo- Wydatki na pokrycie komornego ciężka. Złożyło się na to kilka prv.y­
kach któregoś z osiedli pracowni- w ogólnych kosztach utrzymania czyn - mamy olbrzymie zaległości 
czych. \'l')'nosiły dla typowej rodziny pra- w tym względzie do odrobienia po 

Przypomnijmy sobie, jak sprawa cowniczej w 19~5 r - 18,94 proc. czasach gospodarki kapitalistycznej, 
ta wyglądała przed wojną. Takie Obliczenia dokonane w latach wojno spustoszyła nasz kraj, pozba­
przypomnienia bywają bardzo poży- przedwojennych przez Główny U- wiając dachu nad głową tysiące ro-

w;-------------..--------------------- rząd Stat;vstyc:uny stwierdzają nie- dzin, a przy tym wszystkim proces 

szeregach LPZ omocniamv obronnos'c' kroi· u i.lstanny WZl'OSt wydatków na po- przekształcania naszego kraju w 
krycie komornego w budżetach ro- kraj przemysłowy ściąga do miast 

W. PRZEDEDNIU ŚWIĘTA WOJSKA POLSKIEGO 
----Ulril.'Ml ll . l~l!'..Ull!1l 11l'-----

w pododdziale oficera· Gosławskiego 
W pododdziale oficera Goslawsk1e-1 Kierownik rady ~wietlicowej, tow, 

go, tak jak i w innych pododdzinłach, Jaskółkowski, podzielił prącę wśród 
będzie uroczyście obchodzony Dzieli kolegów. Jedni są 9dpowiedzialni za 
Wojska Polskiego. Od kilku dni ju'l I zrobienie fotomontaży, drudzy za 
trwają przygotowania. Członkowie hasła i udekorowanie świetlicy. Pra· 
partii i ZMP wyjaśniają kolegom nie- ca dobiega końca. Tow. Wierzbicki 
zrzeszonym co to za święto. Odby- na zebraniu dał agitatcrrom wskazów­
wają ~ię między żołnierzami dysku- ki jak mają pracować, aby przyczynić 
sje. się do uczczenia tego wielkiego świc;-

Tow. Szmaja postanowił ,.. jeszcze ta. 
bard2icj pogłębić swoją wiedzę i po· Dzień Wojska Polskiego wszyscy 
móc koledze Brzezińskiemu. Zespół uczcimy wzmożoną pracą nad podnie­
redakcyjnv ~azety ściennej opracuie s\eniem poziomu wyszkolenia i dyscy-
gazetę poświęconą świętu. Szeroko i:lmy. . 
omówione będą w niej tradycje na- st. strz. SKWIERCZYNSKI 

W świetlicy Zakładów Wytw6:-­
cz.ych Tr.ansformatorów w Łodzi, od 
2 tygodni prowadzony jest kurs '.la­
mochodowy, izorganizowany pTzez 
tutejsze koło Ligi Pl'Zyjaciół Zołnic­
nza. 

kocham nasze Ludowe Wojsko. 
Wojsku i.awdzięczam zdobytą ,„·ie­
dzę i kwalifikacje, które obecnle 
mogę prrz.ekarzywać moim towarzy­
szom - członkom LPŻ. ' 
Słuchacze kursu cenią i szanują 

swego wykład<>wcę oo wysiłki, któ­
rych nie szczędził przy organizowa­
niu kut•su, rza jego pracę zawodowq 
i społeczną, za to, że posiadanymi 
wiadomościami w ja.sny, przystępny 
sposób d7Jeli. się z innymi. 

botrliczych. Temu nieustającemu olbrzymie rzesze ludności wiejskiej, 
wzrostowi komornego nie tylko nie zwięl-i<szającej kadry robotników, 

s'zej jednostki. 

Żołnierze-racjonalizatorzy towarzyszył odpowiedni przyrost budujących fabryki, osiedla miesz­
plac roboczych, który pokryłby kaniowe, nowe, piękne dzielnice„. 
7.Większający się wydatek na utrzy- Miasta polskie rozrastają się, W pododdziale oficera Pawłowskie- canie kotwic z kutra przy równoc:z:es• 
manie mieszkania,' lecz odwrotnie przybywa im coraz więce.i ludności go wzmógł sie ostatnio ruch racjona- nym holowaniu członów.· 
- płace w tym okresie znacznie się lizalor5ki. Wśród wielu zdolnych Drugi nasz racjonalizator, tow. Za• 
obniżyły. Toteż rodziny robotnicze 1 to przybywa niezmiernie szybko żoln'ierzy na czoło racjonalizatorów rembsld, skonstruował stół do prze· 
mieszkały coraz gorzej, w coraz bar- 1 stąd trudności w dosbirczeniu już wysunęli się: st. szer. Adamski -ora~ strzeliwania broni maszynowej. 

Wykładowcą jest prncownik Zakla­
dów Wytwórczych Trnnsform:ito­
rów, techn. mechanik Józef Sztu1lcr. 

dziej przeludnionych mieszkaniach. d7iś \\'Szystkim lud.ziom pracy wy- st. szer. Zarembski. Obydwaj pracu- Praca tych towarzyszy niewątpli· 
- Już od dłuższego CtZasu Je.>tem 

członkiem LPZ - oświadcza ob. 
Sztuder. - Wstąipiłem do Ligi, gdyż 

godnych, zdrowych mieszkań. Pu- ją z wie!kim zapałem. Szcze:Zóhic wie przyczyni się do 'lego, że wkrót­
'W 1931 r. na ogólną 11<.>zbl) 8.523.6•18 

bll~zna gospodarka lokalami oraz tow. Adamski, który w stosunko-.vo ce zwiększą się szeregi naszych ra• 
mleszlrnń11ów miast poJ<;klch- mies,,;. k l dd ł 1 · · 1 l d b d 
kania jednoizbowe stanowiły 3l,SO rozwijająca się na szeroką sltalę ak- ~ól dm czasie . o a. do zatwi7rdze- cjona izalorów 1 nowi w c zy ę ą 

Nie wykorzystane 
opakowania 

W SKLEPIE PSS nr 903, przy 
ul. Pabianickiej 26, od 3 miesię­
cy zalega.ją magazyn sterty pu­
stych skrzynek, butelek i wszel­
kiego rodzaju o:pakowań. 

Kierowniczka 1 ekspedientki 
nie mogą się doczekać chwili, 
kiedy dyrekcja. PSS Łódź -
Poludnie zdecyduje się na zabra. 
nie tych zbędnych „rekwizytów" 
ze sklepu. 

Zamówienie 
zawieruszyło siE: 

Spośród sluchaozy, których U·­

częszcza na kurs kilkudziesięciu, 
najmłodszy jest 16-letni Jcłzef Jo­
~k, uc;zeń w n.awijalni silników. 

- Jestem ucz.niem szkoły elek­
trotechnicznej - mówi Jopek. -
Przychodzę na wykłady LPZ, gdyż 
są ba<rdQ.O interesujące. Uzyskane tu 
wiadomości p.rzydadzą mi się w 
dalszej pracy i nauce - dodaje z 
powagą. 

Najstarszym uazestnikiem kursu 
jest inżynier Eugeniusz Korecki, li­
czący już ponad 60 lat. Jesit jednym 
z najpilniejszych słuchaczy kursu. 

Ludwik Szymc:zali:, robotnik z na­
wi.ialn i tran5formatorów, także 
chętnie uc.zęS1Z.cza na kurs samocho­
dowy. 

. b • • . ma dwa pomysiy. Pierwszy z nich to pracowali z nie mnie)t;zym zapałem 
pr<lc .. dwuizbowe ~2.84- nroc. - a CJa udowmctwa mie!jzkaruowego, I zapalnik do rozbrajania min przeciw- niż tow. Adamski i Zarembski, któ-
zatem 64.7 proo, ludności miejskiej prowadzona ze środków państwo-,· czołgowych. Drugi - to projekt za· l'ZY postanowili przywitać Dzień Woj-

podajmy, że w okręgach robotni- wyeh, przyczynia. się do stałe.i i sy- ezpiecz~ma zaslrza ~r~y . a ~r;;:c. s .a ~ s ·1~go swo~m~ npwym1 praca-zamieszkiwało lokale najmme.tsze. b · · ł k f l k P l k' · · · 

czych kategori·ę ml·eszl'an· naJ·mni"eJ·- stematycznej poprawy warunków I Obecm.e tow. ~damJlo _P~a~uie nad m1 racionahzatorslom1. 
' 1 

k . , . urządzeniem, ktoro umozhw1 zarzu- st. szer. KIRSCH 
szych zamieszkiwało aż 72,57 proc. m csz aniowych. Wskazmki powo-

ogółu ludności. I jenne uwypuklają daleko posunięty 11111mm11'lu11~1,n11:nm;~m~%r1111 
si"Z~YP:i::~eJa t~i~~:::~~i:;:c::~:;!:!~ pr

1
ocesk ~emokhratyzacji warunków ~~ _ [ 111ł1 ' I'' .d 11 :::111 I M 

" m ef'z an10wyc . ' ~ • A d t. J 
nycb. Ankieta Instytutu Gosoodar- W t . . 1 ~ ~··••4r ITTa•rr· •• ~"""•• · . "~~-~ .~ ym ~amym czasie, gdy np. w · ' -•· 
stwa Snołecznego ustaliła w 1933 r., --------------------------.,'.""T-------
że zasiłek bezrobotnego (zarejestro- Niemczech Zachodnich, czy Stanach WYMIANA J,EGITYlltACJl wa z dniem 30 listopada br. Wszelkie le· 

. ZWIĄZKU BOJOWNil{ÓW gitymacJe wydane przez b. związki 
w.ani w ui-zędzie pośrednictwa pra- ZJednoczonych koszt komornego I z d Odd . 1 G . ·. k wchodz~ce w skład obecne"o Związku 

arzą z1a u · rodzk:1ego Z wiąz u '' " 
cy bPzrobotni otrzymywali w ciągu wzrósł przeciętnie z 25 proc. upo-1 Bojowników 0 wolność 1 Demokrację w Boj. o Wo!. i Demokrae'ię ~ą nlewa7.ne, 
13 tygodni - zależnie od stanu ro- . . . . t.odzi zawl.ad:Jmia, że termin wymiany ODCZYT W NOT Il 
dzinnego _ od 30 do 50 proc. prze- sazenia robotnika na 30-40 proc„ starych Jcgttymacii członkowskich upiy- Dziś o godz. 19 w lok~lu NO'J: przy ul. 

l d 'e k · t Piotrkowskiej 102 inż. I. Baran wygłosi 
Cl.ętnv. eh zarobko'w za 13 tygodni") u 7.I pracy w naszym raJu o rzy- ( • . . l . . fi " ł d odczyt na temat: Osw1et enie rurami u-
WYnOsił przeciętnie 35,33 zł na mie- mują coraz więcej now:ocześnie wy- 0 0$ yszymy przez fa [Q oryzującyml. 
siac. Czynsz natomiast za mieszka- posażonych mieszkań w nowowybu- PROGRAl\l NA CZWARTEK, POSIEDZENIE SPOt.ECZNEGO 

· "' KOl\lITETU PiłZECIWALKOHOLOWEGO 
me wynosił około 16 zł. Stanowiło dowanych osiedlach, mieszkań, któ_ 11 PAżDZIEnNIKA rns1 r. 
to 47 proc. ogólne.i przeciętnej su- 13.30 Audycja szkolna. 14,15 Muzyka dla 
my dochodu tych rodzin. Wyrzu- rych koszt stanowi zaledwie drobny wszystkich, u,so Koncert popołuctmowy, 
canie z mies7.kań 711 zRleganie z ko- ułamek ich miC'sięcznego zarobku. IS.SO Audycja dla świetlic dzierlęcych, 

IG.OO „Wszechnica Radiowa". lG,20 „czy 

W dniu 14 bm. o godz. 11 w salt kon­
rcrnnryjncj ORZZ ul. Traugutta 18 pok. 
209 odbędzie się plenarne posiedzenia 
Lóclzkict;o Spole~znego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego, 

W restauracji „MARIEN· I 
SZTAT" przy UL. ZACHOD· 
NIEJ 87 przez kilka dnf nie po­
da.wano do potraw ... ziemnla.lców. 
Dlaczego? Ponieważ w ŁZG za· 
wieruszyło się gdzleś zamówie­
nie na ziemniaki, złożone przez 
kierownika. restauracji. Ziernnla­
k·J przywieziono dopiero po kil­
ku dniach, na. skutek kilkakrot-

- Będąc w srzeregach LPŻ zrozu­
miałem, że współpr.aca przy umoc­
ntieniu obronności kraju to obowiązek 
k'1żdego obywatela. Dlatego wszyscy 
świ.adomi 

0

obywa1:ele tak chętnie 
garną się do szeregów LPŻ. Z du­
mą i rp.dością przyjęliśmy wywiad 
towarzysza Stalina udzielony kore­
spondentowi „Prawdy" - dodaje z 
mocą tow. Szymczak. - Gdyby Im­
perialiści odważyli się targnąć na 
nasw zdobycze, spotkają się z wła­
ściwą odprawą całego naszego spo­
łeczel'Jstwa. Przed nami, członkami 
LPŻ, staje wdanie wciągania w 
srz.eregl Ligi jak najseerszych mas 
&połeczeństwa, musimy jeszcze ie­
piej i wydajniej pracować nad ·u­
mocnieniem obronności naszej Lu-

mornem było też codziennym zia- w Planie 6-Jetnlm powstanie na te- wiecie„.?" 16~25 Audycja ~lowno-mu~ycz­
wi~kiem. rani"a Polski' 720 tysięcy llO\Vych i"zb na, śl6,45 „Z mikrofonem przez miasto 1 , „ - wie ··. 17.00 Wiadom. popołudn, 17,05 „Od-

Mieszkania robotnicze były nie mieszkalnych. HT roku ubiegłym powiedzi fali 49". 17.15 ,„Jesienne hiegl 
na przełaj". 17 .30 „Dla każdego coś ml· 

tylko nadmiernie zagęszczone, ale 81.600 izb powiększyło „mieszkanio- tego". 18.30 „Mola kompania" od<:. 4 
IEATRY I KINA 

1 
nych· interwencji personelu re­
stauracji i klientów. 

„Pachnąca" ulica 
Z chustel!.z.kami przy nosach 

omija.ją robotnicy idący na 
pierwszą zmianę. SCIEK przy 
zbiegu ulic: WOJSKA POLSKIE­
GO 1 FlłANCISZKANSKIEJ. Od 
dłuższego C2aSU służy on oko­
licznym mieszkańcom ,jako zbior­
n~ . do wszelkiego rod.zadu nie­
czystości. A przecież d-0 tego ce­
lu PTZC'l.DMl"l.one są, inne „urzą­
clzenia", znajdujące się w każdej 
p-osesji, 

Poprawa iakości pieczywa 
W związku z notatką, z dnia 

17 września. -br. pt. „Więcej tro­
ski o jakość piecreywa", kierow­
nictwo Piekarsko - CuklemlczeJ 
Spółdzielni Pracy poda.je, że win­
ni niepNesk.i:egania receptur 
wypieku zostali dy&cyplinarnle 
ukarani. Zwoła.no również nara­
dę roboczą, na którel zał~a 
podjęła zobowiązanie podniesie­
nia jakości pieczywa.. 

dowej Ojcrzyzny. · Z. G. 

również zaniedbane pod wzgli;- wy stan posiadania" Judzi pracy, opow, J, Hena. l8.30 Reportaż pt, „Zno-
den, '·:vypos,..„.eni·,~ _ bez mody, ga- patrujemy się w wqglel na zimę". 1U.5G , 

V • ur. " •V poprawiło warunki mieszkaniowe Muzyka operowa. 19,15 „Od naszych kO· 
zu, światła. Proletariat spychany wielu rodzin. Rosną w naszym kra_ respondentów". 19.30 Muzyka i aktualnoś-
b ł d eh · k · d cl. 20.00 Samochodem po pieśni ludowe". 

Y o cora7. gorszy m1esz an. 0 .lu nowe domy, do których wpro- 20,20 Koncert orkiestry Bydgoskiej Roz-
peryferyjnych ruder. 33,4 proc. pra- wadza się człowiek pracy, płacąc za głośni. 2i.oo Dziennllt, at,30 Utwory na 
cowniczei ludności miejskie;, za- harf~. 21.50 Zagadka konkurs0wa ,.Domu 

· zk" ł b d k łk · · mieszkanie tak tanio, że wydatku Książki". 22,10 „Festiwal Muzyki Po I-
mi es iwa o U yn i ca ow1c1e sklej". 23.00 Muzvka rozrywkowa .. 23.50 
pozbawione wodociągu, kanalizacji, tego niemal nie zauważa się w ro- ostatnie wiadomości. 
światła i gazu. A zatem ponad jed- dzinnym budżecie. 
na trzecia mieszkańców miast po- Bgr. IV lndywidućlllne MisRrzostwa 

Polski w sz~ch.ach 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY - godz. li 
„Pau mat pedagogiczny" . 

PAN!ll'WOWY 'rEATR wo.JSKA POL­
SI<IEGO - godz. 19 - „Swiccznlk". 

POW~ZECllNY - godz. 19 - „Grzeszni• 
cy be2 winy", 

TEATR l\1ALY - godz. 19.30 - „Mąt 
i żona". 

TllATR l\IUZYCZNY - godz. 19.15 :_ 
.,Czarclaszka„. '\ 

PIN01'10 - godz. 11 - „Guliwer w l<rll• 
lnie !Bi patów". 

/\fiLEKIN - godz. 1? - „Jak .dwa Mi· 
chn.ly czas zatrzymały". 

BAJKA - „Swinlarka I pa~tucl!", dod, 
Pl'Zebleg <lrnglej rundy sz~cho~"YCh „Koreańscy artyści w Moskwie", godz, 

Mistrzostw PoL•ki był bardzo bur1.ll- 18, 20. 
wy'' 1 dał następujące wynllcl: dr Ar- BAŁTYK - „Skrzydlaty dorożkarz", 
lamowskl szybko uzyslrnl przcwagę nad godz. 16,30, 18,30, 20.30. 
młodym, mało doświadczonym partnerPm GDYNIA _ „Proi;ram oaukowo·uśwla• 
Dworzyńsldm i w e!cłttowny spoeób za- towy" Nr 34-51, godi, 15, n, 18, 19, 20. 

Poradnik dla uczestników 
Marszów Jesiennych 

Pamiętajcie 
u badaniu lekarskim 

matował przeciwnika. Również przekony- 21 
wująco w ładnym ątylu zakm'lczyl swn ~ 
partlę Sllwa, zwycieiając I.11<'zynow1cza. n11 OllA GWARllli\ uli~ mtn11,tet:v1 
Wltkows111 dla atnkn 1~ofiacow11ł plonn , „Dzieci z jednego podwórka", godz. 
jednak mi~trz Polski Bnlcnrl'k, po dal- 16, 18, 20 , 
si1eJ błędnej gr7.c partnera uzyskał l\IUZA - „czerwony rumak", godz. 11, 

Łódzki Komitet Kultury Fi- p11nJ{t, ostro J bojowo 1,agrall wesolow· 20. 
1ycznej przypomina, :l.e u- s){i - Gawlilrnw~ld. W konou białe w POLONIA - „ZwyrlęskiP skrzydła", 

Jak już pisall~my, w nle- nc I opuszczone w dół. Ra- kolanie. Stopy powinno u- czestnlcy Marszów Jeslen· trudnej Jocz możliwej do obrony pozycji, godz. 16,30, 18,30, 20.30. 
dzielę czeka nas jedna z naj- ml:ma winny być zwle&zone staV1iać sle równoległe. ć przc-r,rały pnrllq, przekrac:r.n.1ąc rz:i~. PRZ:>DWIOSNIE - „Slub z i>rzeszkoda-
bardzlej masowych naszyci! swobodnie, mięśnie oałkowl- Niezmiernie wa7.ną sprawą ,nych powinni posiada lekar- Nleroze!Jraną zakońqzyly Rlę partie: mil' - godz. 18, 20 . 
imprez sportowych - Mar- cle rozlu~nlone. R'amlona jest długość kroku, Winna skle świadectwa zdrowia. Dzlęclołow~ltl - Szaplfl, llfałcarczyk - REKORD - „r\ll{t nic nie wie" - god1, 
sze Jesienne. W związku z wy!{onują swobodne l ste- ona wynosić około 75 - 100 Kola sportowe, niipotykają- lept. Lltmanowlc11. $7pakowskl - Gniot, 18, 20 . 
tym zapoznamy dzislaj czy- rolde ruchy w rytmie pra- cm, w zależności od wzrostu ce na trudno~ci w przepro· Gadalłńskl w •potkaniu 7. Pb.terem w ROHO'rNll{ ldla mtod?.fPt.vl -
tełnlków jak należy masze- cy nóg. przy wysunięciu Je- zawodnlka, a tym samym początkowej fazie p;:irtll atal dobrze. „Wielkie nadzieje", n, 19.30 
rować. we.1 nogi w przód. następuje dl\fgoścl jego nóg, Krok po- wadzeniu badań zawodników Później po mozolnych mani•wrach czar- R.Ol\1A - „Rwący potok" - godz. 18, 2ł 

Technika kroku marszo- w zgodnym rytmie wymach winien być 11wobodny. elas- winny porozumieć się w teJ ne zdobyły ptona. Partia odłożona. SOJUSZ - „Rozśpiewana dolina", -
wego nie jest skompllko· orawPgo ramienia w przód tyczny. Nie powlnno. się iść sprawie z Centraln~ Woje- Trzecia runda miała chara lei er oolcojo- lfOtlz. 19 
wana. Ruchy, jakimt poslu- i oqwrotnle. Ramie przy wy- kurczowo z napiętymi ml<;ś- " wy. Podzielili ~le punktami: Gniot z I S1'YJ,OWY - „Krwawa Vendetta", godz. 
gujemy slę przy wykonaniu machu w przód powtnn() być nlaml, gdyż to powoduje nie- wódzką Poradnią Sportowo- Dzięciolow~kim. Łuc?.ynowicz z Witl<ow- ta, 20. 
tego ćwiczenia, są proste, ugięte w lokciu pod kątem potrzebne zmęczenie. Należy Leltarską, ul. Próchnika 11 sklm kpt. Lltmanowlcz z clr. Arlamow- SWIT - „Górą dziewczęta", godz. 18, 
naturnłne. A jednak w życiu rozwartym. dłonie lekko również pa1'llęfać a· ty.m. tel. H 5_33 od godz. l?.OO. Sil.im, Gawlilrnw~l<I z Szpakow~ldm. JP- 20. 
codziennym sotki tysięcy lu- zaciśnięte w pięść. PaV\iętaj- aby zbytnio nie wYdłuzać dynie Dworzvńsld oo pasywnej grze pod- Wfa"J',A - „Ostatni rejs'" godz. 16,30, 18.30, 
dz! przy zwykłym chodzie my, że dobra praca ramion kroku, gdyż zbyt długi krok c W,P.S.L. w dniach 11, 12 dal się Ga1lalli1skiemu. Z najwlęk<Zym 20.30. 
popełnia wiele zasadniozych ma duże znaczenie dla szyb- męczy I psuje styl. 1 13 _ X. 1951 r. uruchamia zainteresowaniem śledziła publiczność nn- TATRY - , Wesofl,.1 lrnmos,zkl z Wlndso. 
błędów. - kości marszu. piętą walkę pomiędzy Szapi~ł~m .a Sll- ru" - godz. 16, 18, 20 

trzeba pamiętać, tulów 1 glo- Przejdtmy teraz dalej. Sto- stnlcy niedzietnych marszów uczestników Marszów Je§len- końcówką dla czarnych. Kównież Balca- godz. 16,30, 18.30, 20.30 
wę należy trzymać prosto, pa nogi wykrocznej powin- muszą pamiętać o tym, aby rek ma przewagę materialna w odlożo- WOLNOSC - „Srebrne kolczyki" 
wysuwając klatkę piersiową na miękko dotykać ~iem! wszystkie ruchy były mlęk- nych w lokalu Poltkllniki nej ko1\.cówce z l\lal<arczyJdem. godz. 16, 18. 20 l w czasie marszu 0 tym Reasum1.1jąc, wszyscy ucze- dodatkowy punkt badait dla wą. Partla odłożona z trudną do obrony Wt.OKNIARZ - „Grzesznicy bez winy'• 

nieznacznie do przodu. piętą i w tym' momencie win- kie, ekonomiczne, ciągle 1 Chorób Zawodowych przy ul. K. WROBLEWSKI ZACHłfTA - „Tajemnica szybu nafto-
,_________________ Bar::l winny być rozluźnia- na nieznacznie zgiąć się w płynne. . Narutowicza 16. sędzia główny TurnieJU wego' - godz. 18, 20 
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- Po ciebie przychodzimy, łajdaku •- odpowiedzieli robotnicy. ł•Oll CO'ł..llOll•ul 11. - Co, co? powiedział pan coś?.„ 
- A bierz go, łotra!, 5 ,,,. ._„, ,... - Wasza ekscelencjo, chwilka uwagi... Moim zdaniem nicpo· 

. Dyrektor pośpiesznie ukrył ~~i:;~0ry~~ n;r;~~~cz~a~;~~~ :· ~ „. "' .: · •::· BARYll A ·gu .' ~z~~:e c!~=i~l~ ... tyle czasu dla tych przemysłowców.„ Tu jest 

si~ na rob?tników, lee~ zostali ... 6'1l , 'I - Nie trzeba mnie wcale przekonywać, mój panie, że to jest 
poturbowani i wyrzucem na uli-
cę, gdzie łobuzeria powitała ich 
gwizdem. żona ·Lubelbacha, któ­
ra obserwowała tę scenę z okna 
mieszkania, myśląc, że mordują 
jej męża, zaczęła z początku rzu­
cać garnkami w robotników. Po­
tem w odpowiedzi na ich śmiech 
i żarty cisnęła w nich tasakiem, 
na szczęście chybiwszy. Wreszcie 
znikła, aby po chwili ukazać się 
znów z myśliwską dubeltówką 
męża, z której dwukrotnie wy­
strzeliła ... Strzały te zwróciły uwa. 

gę żołnierzy, tych samych, co przed chwilą tak obojętnie przyglą· 
dali się masówce. Szybko pomaszerowali w stronę Widzewa. 
Wkrótce rozlegty się stamtqd safwy i gJuchy wybuch bomby. 
Bombę rzucił któryś z robotników. 

Było to pierwsze poważne starcie, pierwszy bój na ulicach Ło­
dzi. Kilku konnych żolnierzy, którzy również pogalopowali w 
stronę zajścia, cofało się w popłochu. Usłyszawszy strzałY, tłum 
w pierwszej chwili rzucił się do ucieczki, lećz teraz biegł z po­
wrotem. Jakiś człowiek szedł, podtrzymując be:i:władną rękę. 
Z rękawa ,kapała mu krew. Strzały podały teraz gęsto, jak grad 
Yf szybę okna. Żołnierze, ukryci w fabryce, ostrzeliwali rol1otnik6w 
z bramy i okien. Pod tym ogniem robotnicy zaczęli · tarasować 
ulicę. Przewrócili dwa wozy, znosili deski i skrzynie, zrywali 
zwisające nisko druty telefoniczne i przeciągali je w poprzek szo­
sy, przymocowując do słupów parkanu. Między zaimprowizowaną 
barykadą a murem fabrycznym leżały w czarnych kałużach krwi 
trupy zapitych, dziwnie płaskie, jakby przywarte do ziemi, Na 
J:>arykadzie opatrywano r;mnvch, Od strony zagajnika nadbiegały 

pochylone postacie bojowni.ków. W rękach trzymali oni brauningi. 
Pociski przeciągle pogwizdywały w powietrzu. 

- Patrz, patrz, odwróć się! - wesołym głosem pokrzykiwał 

jakiś młody robotnik, wskazując ręką w stronę miasta. Stamtąd 

sl'.y\Jrn zbliżała się czarna wstęga galopujących kozaków. Nad nią 
połyskiwały wygięte szable... Nagle jeźdźcy jeden po drugim za­
częli przewalać się przez głowy koni, koziołkując w powietrzu. 
Dało się słyszeć przeraźliwe rżenie koni, krzyki, przekleństwa.„ 
Kozacy w pełnym galopie wpadli na niewidoczne druty, przeciąg­
nięte w poprzek drogi ..• 

• • 
Gubernator Arcimowicz z zadowoleniem zacierał ręce, obcho­

dząc wystawnie nakryty stół. Brał 
do rąk butelki wina, uwazme 
sprawdzał ich nazwy i stawiał z 
powrotem. Tuż za nim postępo­
wał sztywny pułkownik żandar­
merii, Uthof, wyczekując odpo­
wiedniej chwili, aby podjąć roz­
poczętą rozmowę. 

- Czekaj, czekaj pan, panie 
pułkowniku ... - mamrotał guber­
nator, pochłonięty swym zaję­

ciem. - O! Zawołać tu dyrekto­
r;:i .•• No, co oni robią, co oni robią! 
N a miłość boską I 

- Panie generale - mówił Ut­
hof, targając w zdcnenvowaniu 
bródkę podstrzyżona a la Mikołaj II - nie wiem, jak pana prze­
konać.„ 

I 

-I 

I ' 

ocet, a nie wino ... 

- Do diabła„. 

- Niepotrzebnie ... niepotrzebnie ... Skąd ja mogę w!edziec„. A? 
.A może i prawda, niepotrzebnie.„ 

Uthof otarł chustką pot z czoła i rozpoczął znowu: 

- Panie generale ... Tu jest tak.i pan Wojewódzki, który zapew­
nia, że o ile mu się pozwoli zorganizo\vać bojówki z robotników, 
za których on ręczy, i dać im broń.„ 

- Co-o!... robotnicy, broń, bojówki!.„ Panie, pan oszalał! Ręczy, 
mówi pan, ten pa6ski pan? ... Ręczy i ręczy, i wciąż ręczy, a potem 
raptem okaże się, że wszyscy moi ludzie są powystrżellwani ..• ręcz­
nie ... jak tam, na tym Widzewie ... Ha-ha-ha! ... - nagle wybuchnął 
gubernator. - Opowiem dziś ten dowcip... Ręczy, że z ręcznej 

ręcznie.„ wyśmienicie!... 

Zjawił się blady dyrektor hotelu. 

- Wasza ekscelencjo! - powiedział drżącym gł_osem.„ Jestem„, 

- Zabrać ten ocet i dać prawdziwe francuskie! 

- Tak jest, wasza ekscelencjo ... Wszystko będzie w największym 
porządku .. , Przepraszam n~jmocnicj, to kelner się omylił ..• 

- Kelner?!. .. hm ... kelner ... Wyznaczyć karę, niech się nie mylą, 
kanalie.„ A, panie prezesie - zmienił nagle ton gubernator, ścis­
lrnjąc dłoń fabrykantowi Hcintdowi, który przed chwilą wszedł do 
sali. - Dziś na pewno bęsJ.zie pan zadowolony . Wiem, czym panu 
dogodzić ..• Niech no pan tyllrn spojrzy, co stoi przy pańskim na• 
kryciu.„ Tak, tak, tam wszęd.zie, proszę panów, są karteczki„. 
z nazwiskami... 

Za Heintzlem przybywali inni przc:mysłowcy. 
Gubernator klasnął w n;ce na kelnerów, po czym starannie za• 

\.viązał sobie serwetkę pod biodą. 

(D. c. n.) 

I • 

' 

• 

• 

' 
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Co pisała prasa łódzka ·w dniu 11 października 1931 r. 
KOGO \VOLNO EKSM ITOWAC l ri;nkac~ sanacyjny J?inist er skarbu 
W związku z masowymi eksmi- zarządził wstrzym.ame wszelkie~ a­

s3ami, gazety zamieszczają „wyjaś- wans~;-r unędni.czych. Zam1a:;t 
nienia". kogo wolno eksmitować \\:' awan_ow, n;a„ się ?dbyw~ć tzw. 
porze zimowej. „szczeb_lowame '!1 doł, czyli . prze-

. noszen;e urzęd,mków do mższvch 
J~k si~ okazuje - wolno eksmito· k<iteg:wii płac. · 

wac kazdego osobnika, kt<iry n!.e 
u.iścił dwu kolejnych rat za !omar. 
ne, względnie, jeżeli odmówi prr.y ­
jf:!r·ia pracy w 7.akładach objętych 
strajkiem. 

WSTRZYMANIE A W ANSO W 

Pomimo ostatniej wielkiej obniż. 
ki pen!>ji urzędniczych - budżet 
pa11stwa wykazuje w dalszym cią­
gu niedobór w wysokości dziesiąt­
ków milionów złotych. W tych wa-

Na półce z. l<siążkami 
• • „ 

T RAGEDIA INTELIGENCJJ 

Do wydziału opieki społecznc·i 
zgłasza się coraz więcej . inteligen­
tów błagających o pomoc. 
Są to zredukowani nauczyciele. 

pracownicy umysło.wi. Większo'ś:c 
prosi o kartki obiadowe. Chodzi im 
o odrobinę ciepłe.i strawy. Z powod01 
pustek w kasie - petenci zazwycz'\j 
odchodzą z ·niczym! 

. . 
· zyc~ie I Slll1erc Kati 

Powieść M, Biriukowa pt. „Czaj­
ka" należy do wybitnych utworów 
powojennej beletrystyld radzieckiej, 
czego najlepszym dowodem jest 
przyznanie autorowi Premii Stali­
nowskiej. Czolową bohaterką po­
v. ieści jest dziewczyna wiejska 
komsomołka Katia Wołgina, z tego 
:;amcgo pokolenia młodzieży radziec­
kiej, które8~ okresie ciężkich zma­
ga11 Kraju -i:tad z faszyzmem wydało 
z sieb;c takich bohaterów, jak Ole_~ 
Koszewoj, Zoja Kosmodemiańska i 
wielu i nych bojowników, żyjących 
trwale w pamięci narodu. 

Pierwsza część powieści daje ob­
raz niezmordowanej pracy Kati 
Wołgine1, która jako aktywistka 
Kemsomoł wykonywa z zapałem 

.i posw1ęceniem trudne i odpo·„le­
dr.ialne zadania, wyznaczane przez 
k' O\\'nictwo partyjne rejonu. 

kiedy chwile słabości i zwątpienia 
wśród tych, co zmuszeni są znosić 
nadludzkie brzemię okupa cyjnego 
jarzma. Ale takie chwile mijają 
szybko. Partia, choć w .Podziemiu, 
czuwa i dział::1, a słowa historyczne­
go przemówienia towarzysza Stalina 
z dnia 6 listopada 1941 r. niesione 
w lud przez Katię i jej towarzyszki, 
rozniecają potęzne płomienie buntu, 
zagrzewają wszystkich do nieustęp­
liwej walki aż do zwycięstwa. 

To zwycięstwo nadchodzi. Potęż­

ne kontruderzenie Armii Radziec­
kiej odrzuciło \l\rt'Oga spod murów 
Moskwy, wypędzają<.: zarazem oku­
pantów z okolicznych obszarów. Re­
jon Kaliniński święci też to zwy­
cięstwo, lecz kosztowało ono wiele 
krwi, cierpień i ofiar ludzkich. Zgi­
nęła mę~zeósk;i śmiercią Katia, po­
legl w walkach liczny zastęp jej 
towarzyszy, pojedyncze i zbiorowe 
mogiły znaczą gęsto ślad minionego 
panowania najeźdźców. L ecz żyje i 
żyć będzie niezwyciężony, bohater­
sld naród radziecki, który powstał 
jak jeden mąż, by śmiertelnie ugo­
dzić wroga i wywalczyć nad fa­
szyzmem triumf ostateczny. 

Socjalistyczna zasada wynaRradzania za pracę w ZSRR 
Podstawę ekonooniczną radzieckie­

go społeczeństwa socjalistycznego 
&tanowi społeczna własność narzę­
dzi i środków. produkcji:· fabryk, 
lrnpalni, banków, ziemi itp, W wa­
runkach socja.Uzmu stosunki pro­
dukcyjne opierają s.ię nie na zasa­
dach wyzysku i konkurencji (jak to 
widzimy w krajach kapitalistycz­
nych), lecz na wsadach harmonijnej 
współpracy i socjalistycznej pom·ocy 
wzajemnej. Uczciwa praca jest wy­
soko ceniona i wynagradzana. Owo­
ce pracy narodu pozostają w n~kach 
ludzi pracy i wykor!Zystywane są 

dla celów rozwoju całego społeczeń­
stwa oraz polepszenia życia kaiqe­
go z jego członków. Tak np. w ro­
ku 1950 dla zaspokojenia osobiątych 
potrzeb materialnych i kulturalnych 
ludzie pracy w ZSRR otrwmali 
74 proc. dochodu na;odowego, pozo­
stałe zaś 26 proc zachowano do dy­
spozycji państwa. kołchozów i spół­
dz·ielni. na rozszerzenie produkcji 
~ocj:ilistycznej oraz na cele społecz-

Poprzez takich ludzi, jak Katia, 
Zimin, Fiedia, matka Kati Wasi­
lissa, stary Michcicz i wielu innych, 
przemawia wielkość i heroizm na­
roclu radzieckiego, jego żarliwy i 
aktywn·y patrioty:i:m, jego niewy­
czerpana zdolność do poświęceń i 
ofiar w obronie zagrożonej socjali­
stycznej ojczyzny. Siła tych zalet o­
żywia i mobilizuje nie tylko pierw­
szoplanowych bohaterów powieści, 
lee~ wszystkich wystQpujących w 
nieJ ludzi radzieckich - prostych, 
zwykłych mieszkańców kołchozów 
i małych miasteczek. A jeśli nawet 
zdarzy się jakiś wyjątek, plamiqcy 
swe istnienie tchórzostwem i zdra­
dą, takiQ postępowanie uzasadnione 
jest zawsze przeszłością i klasowym 
pochodzeniem odstępcy. 

Ideologiczne i literackie wartości 
powieści Biriukowa, przełożonej 
bardzo starannie na język polski, 
zjednają jej u nas niewątpliwie sze­
roką i zasłużoną poczytność. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 

•) M. Riri11Tww. „Cz<1jl;a". Pr;:;elo:!;ył 

1<111 Krnszeu•ski - W<1rszawa „Nas:a 
T\.sirgamia", 1951, sir. 482. 

ne. Z tego wynika, fe im więcej dochodu każdego pracownika ra-1 kłych stawek akordowych, a rza po-­
produkuje się w społeczeństwie so- dzieckiego należy doliczyć duże lepszenie wskaźników jaikościowyełl 
cjalistycznym dóbr materialnych, świadczeni.a państwa w postaci za- wypłaca się premię. 
tym bardziej wzrasta zamożność siłków z tytułu ubezpieczeń spo- Akord jest najbardziej rozpo­
ka.ldego człowieka pracy oraz naro- łecznych, rent inwalideikich, emery- wszechnioną formą wynagrodzenia 
du jako całości. Stały wzros t dobro- tur, bezpłatnych i ulgowych skiero- rz.a praco ·w przemyśle ZSRR. W ro­
bytu i po'Ziomu kultu ry narodu jest wań do sanatoriów i domów wypo- lm 1949 tldzia'ł płac akordowych w 
prawem socjalistycimego rozwoju. czynkowych, w formie iz.asiłkótł dia fundusrzu płac prnemysłu ZSRR wy-
Każdy człowiek radziecki jest ma- wielodzietnych i samotnych matek, nosił: w przemyśle budowy obrai; 

terialnie zainteresowany w rezulta- bezpłatnej pomocy lekarskiej, bez- biarek - 71 proc., w rirrzemyśl& 

tach swej pracy. Podstawowa zasa- płatnego nauczania w szkołach i. włókienniczym - 83-84 proc., przy 
da socjali!zmu: „od każdego według szkolenia zawodowego robotników, wyrębie lasu - 92 proc. 
jego zdolnośc i , każdemu według je- doroe!lnych płatnych urlopów itd. SocijaUstyczna forma p.łac akor­
go pracy" oznacza, że członkowie Podstawą prawidłowej organizacji dowych różni się zasadniczo od 
społeczeństwa socja·listycznego o- i regulowania plac jest siatka płac. akordu stosowanego w przedsiębior­
traymują wynagrodzenie za pracę w Przy jej pomocy ldasyfikuje się stwach kapitalistycznych, gdzie 
zależności od jej ilości i jak::i:;ci. wszystkie rodzaje pracy„ przy czym .akord jest narzqdziem wzmożonego 
Wiqcej otrzymuje ten, kto więcej za pracę bardziej skomplikowaną i WYZYS·kU robotników, prowadzi do 
i lepiej pracuje. Zasada ta zapew- ciężk<l wyznacza się płace wyższe. zmniejszenia stawek, powoduje 
nia właściwe połączen:ie interesów Według radzieckiej siatki płac, staw- wzrost bezroboci·a i pogorszenie sy­
osobistych i społeCIZll1ych ludzi ora- Id najbardziej wykwalifikowanych tuacji klasy robotniczej. Natomiast 
cy, stanowi bodziec do wzrostu wy- robotników są 2,5-krotnie wyi'.sze w warunkach produkcji socjalistycz­
dajności pracy, sprawia, że każdy od stawek robotników niewykwali- nej wydajność pracy robotników 
pracownik jest rruinieresowany w fikowanych. Robotnicy pracujący w wzrasta na bazie szerokiej mechani­
podwyższaniu swych kwalifikac;i. kluczowych gałęzi.ach gospodarkli encji pracy i polepszenia procesów 
Zasada ta przyśpiesz.a jednocześnie narodowej oraz wykonujący prace technologicznych, przyczynia się do 
rozwój produkcji socjalistycznej, co ciężkie, jak np. górnicy, otl"l.ymują wzrostu zarobków, nie jest i nie 
znów ieży w interesach całego spo- najwyższe place, a poza tym korzy- może być przyczyną bezrobocia. 
łeczel'lstwa. st<l!ją z szeregu ulg. Jak wiadomo, Obok płac akordowych istnieje w 

SocJalistyc'Z.Ila rzasada rozdiziaiu w warunkach kapitalistycrznych ZSRR sysfrm stalych poborów ty-
dochodu narodowego wcdlug pr.1cy ciężko pracujący robotnicy, rz:własz- gouniowych czy też miesięcznych, 
została praktycznie rz.rea.litzowam; w cza zaś górnicy, otrrzymują niskie stn1>owany tam, gdzie niemo.ll:we 
pi-t.edsiębiorstwach państwowych w płace i cierpią CtZęsto nędzę. jest normowanie pracy Jako dodat­
forrnie płacy zarobkowej, w kołcho- Zasadniczą formą wynagrodzenia kowy bodziec °"'o wzmożenia wydaj­
zach zaś - ..ł for mie dniówki obra- za pracę jest płaca akordowa, w ności pracy stos u je się tli system 
chunkowej. . której znajduje najpełniejsizy wyraz premii za. 1>rzckroc:renie planu, za· 

W społeczeństwie socjalistycznym socjalistycizna rzasada „każdemu we- oszc7ęllz::.nie suro\:•ców. valiwa, 
płace stanowią część dochodu naro- dług jego pracy". Płaca ałcordowa energii elektrycznej itd. 
dowego, oddawaną bezpośrednio do stanowi bodziec do wzr ostu wydaj- Realizując socjafotyczną zasadę 
dyspozycji robotników i prac<nvni- ności prac~·· Oprócz zwykłego sy- rozdziału dochodu \;·edług pracy, 
ków umysłowych, w zależności od stemu akordowego istnieje jeszcze prawidłowo or~.an izując i oplaca.jąc 

ilości i jakości włożonej przez nich sysłj;lm akordowo - progresywny i pracę, rząd radziecki za;pewnia tym 
pracy. Ponieważ w ZSRR płace sta- akordowo - premiowy. Przy syste- samym dalszy wzrost sił wytwór­
le wzrastają, a jednocześnie z ku.ż- mie akordowo-progresywnym staw- czych, przyczynia sic; do slwor>ze:Ua 
dym rokiem systematycznie obnL;;a ki zwiększają się w zależności od obfitości _ produktów, stanowiącej 

siQ ceny towarów, to w wyniku te- procentu prizekrocrzenia normy. Przy niezbędny warunek przejścia od so­
go stanu rzeczy wzrastają stale pła- systemie a•kordowo-premiowym ilość cjalizmu do komunizmu. 
ce realne. Prócz tego do faktycznego I produkcji opłaca się według z\vy-· A. LAPIN 

' 

Ellergia powietrznych prqdów 
Potencjalne rapasy energii hy­

draulicznej rzek w ZSRR są bardzo 
wielkie. Zasoby energii tylko n:e­
znacznej części rzek ocenia się na 
300 milionów kilowatów, Lecrz: je;:z­
Ctle większe są możliwości prądów 
powietrznych, pmekraczające wszel­
kie wyobrażalne zapasy .nie tylkó 
rzek, ale i ośrodków paliwa naszego 

A. Winter 
człooiek Akademll Nauk ZSRR 

Najmniejszym silnikiem powietrz~ 
nym, mającym jednak pmed sobą 
perspektY\'O' szeroki~o rozpo­
WSIZechnienia, jest silnik „Wishom­
RD - 1,5", o mocy 100 wat·. Jego 
konstrukcja jest na tyle prosta, że 
można go sporządzić w każdej jako 
tako wyposażonej pracovv-ni. 

Najazd hitlerowski w r. 1941 bu­
r;.v podstawy tej twórczej i owoc­
ne.i ··:-:icy. Okolice Kalinina, gdzie 
toczy się akcja powieści, stają się 
odcinkiem frontu bojowego, wróg 
bowiem prze na Moskwę i w chełp­
l iwych komunikatach grozi szybkim 
je, zaj1,ciem. W tym ciężkim okre­
sie hitlerowskiej ofensywy działal­
ność partii i gromady komsomolskiej 
musi ulec przestawieniu na nowe 
t•·r:v: rejonov.cv sekretarz - Zimin 
\\'l'az z ir.n.vmi aktywi:;tami twarz~· 
0ddziciłv rartyzanckie, zaś Katia sta­
J€ się jedną z najdzielniejszych bo­
jowniczek tej walki' na tyh1ch wro­
ga 

ZSRR ' - kraj przodującego 

kra:ju, razem wrtiętych. Znany ra­
dziecki uczony, prof. H. W. Krasow­
ski, obliczył, że na obszarze ZSRR 
jest technicznie możl1we \vytwome­
nie każdego l'Oku prz.y pomocy sil­
ników powietrznych około 20 trylio­
nów kilowato-godzV!. taniej elektro­
energ1'i. 
Ogromną rolę może i powinien 

wypełnić wiatr w dziedtzinie całko­
witej elektryfikacji oraz dostar.::ze­
nia energii socjalistycznej gos.pódar­
ce rolnej w pustyniach. 

ilVlałe wiatro-elektryczne agregaty 
daje się pomyślnie wykorzystać 
dla oświetlenia domów, wszelkiego 
rodmju pomie~czci'1, naładowywania 
akumulatorów, -Z}Si!ających mzą­
dzenia radiowe, • dla ponisa;ania róż­
n<>rodn-ych, niew\.c1kkh wars.7.tatów 

L\1';cja drugiej i trzeciej części 
„Czajki" biegnie dwoma bliskimi 
sobie nurtami: jeden z nich zawiera 
niezwykle żywy i sugestywny obrar. 
dziJłań partyzanckich, drugi - uka­
zuje bohaterstwo oporu ludności cy­
wilnej, terroryzowanej i gnębionej 
w bestialski sposób przez najeźdźcę. 

itd. ' -
Istnieją też powietrzne silniki ra­

Szerokie rzwłaszOZla są perspekty- dzieckiej konstrukcji o większej mo­
wy wykorzystania siły wiatru w cy. Opracowano u tworzenie potęż­
Kara-Kum, gdzie natężenie prą- nych wiatro-elektrycznych stacji 
dów powfotrznych jest bardzo wy- (WES) o sile 100-250 - 500-1.000 
sokie. W szczególności silniki po- kilowatów i wyżej. Zwłaszcza vraa­
wieirzne mogą znaJcźć najróżnorod- sta efektywność z~~tosowania sil. 
niejsrze zastosowanie przy budowie ników powietrzn~·ch Pr7.Y' połączeniu 
Głównego Turkme1'iskiego Ka•nału i ich w ogólne elcklro-ene'rgetyame 
ustanowieniu energo - irygacyj::iego systemy z niewielkimi cieplnymi i 
systemu na pm;tyni Kara-Kum. hyd-rauliC"'.nymi stacjami elektrycz­
Z ich pomocą można oświetlać nymi. 

Wierny zasadom realizmu socjali­
stycznegu, autor powieści daje wy­
raz prawdzie życia i stroni od lite­
rackich uproszczeń. Nie ukrywa 
więć trudności walki, toczonej przez 
ludność zajętego rejonu przeciw 0- 1 
kupantom, nie pomija milczeniem 
i tego, że jej koleje powodują nie-

1Na zdjęciu : Et!iaryc:v.~ doje11 ie Itrów w obor;e soi.ccho;m „f>rolewriusz" (0/;u·ód Włod::imierzowslri). 
fo t. CAF. 

osady budo\vnic:zych i obozy partu Rozległe energetyczne wykorzy­
poszukiwaczy, pnzeprowadzać zao- stanie siły wiatru umożliwia rz:naC7..ne 
patrzenie w wodę, stworzyć sieć zmniejszenie ilości oraz czasu użyt­
chłodnic dla prn:echowywani.a pro- kowania cieplnych silników ~ zao­
duktów, zorganizować produkcję lo- szczędrzen.ie ogromnych iJości drogo­
du, dostar<.'rl111ć energii kompresorom cennego paliwa. W ten sposób wy-
itp. d<ał.nie wzmaga się zasobność ener-

Go raz 
t. 

cięższa iesł syłuacia r:nas chłopskich 
krajach kapitaliStycznych w 

Rozległe wyik:o.nz.ystanie energji getyczna spoleC1Z11ej produkcji na 
wi.aitru umożliw.i•a przestawienie na l'achunek hojnego, a bez,platnego da­
potrzeb~ p~em~ orarz na elek- rll przyr?dy, jakim okacz.uje się ener­
tryflkaoJę miast 1 transportu ogirom- gili powietrznego oceanu. 
nej ilości elektro-energii wielkich . . . 
urządzeń komunizmu, prrzeznaoezonej 1 Utworzenn.e zespolo71ych w1atro-
na nawodnienie Powołża, terenó';'I' e!ektrycrzm.ych ce~trali ~e wszyst­
pmykaspijsktich, Kara-Kum, Pół- kich strefacJ: kraJU, gdzie .w.arunki 

W Łym samym czasie gdy w Polsce Ludowej 
milionowe masy pracującego chłopstwa podsumo­
wują piękne wyniki swej całorocznej pracy - w 
krajach Europy Zachodniej chłopi dokonują inne­
l!o bilansu: bilansu krzywd i nędzy, ktMe przynosi 
im ustrój kapitalistyczny. 

żaden z marshallowskich krajó·,17 nie osiągnął 
jeszcze przedwQjennego poziomu produkcji r olni· 
czej. Polityka ich rządów, podporządko'1Vany1~h 
całkowicie imperialistom amerykanskim, dopro­
wadza .gospodarstwa chłopskie do coraz większej 
ruiny, do stałego obniżania stopy życiowej mas 
chłopskich. 

PRZERAżA.TĄCA NĘDZA WSI WLOSKIEJ 

Dla zobrazowąnia sytuacji .rolnictwa i chłopów 
w kapitalistycznych państwach Europy wystarczy 
przyjrzeć się ja!{ ona wygląda we Włoszech i we 
Francji. 

• Nędza chłopów włoskich jest już przysłowio-
wa. Jak podaje jedno z włoskich czasopism, na 
Sardynii np. rodziny fornali żywią się zimą .. . 
trawą w stanie surowym. W licznych wsiach jada 
się chleb jęczmienny z dodatkiem gliny. Sena­
tor amerykański, Mac Carren, w sprawozdaniu 
swym z podróży inspekcyjnej po \Xlłoszech, zmu· 
szony był przyznać. że 85 proc. ludności włoskiej 
żyje w prz;erażającej nędzy, że w jednej tylko 
prowincji Luc1nii, 60 tys. ludzi mieszka w jaski­
niach, że 4 miliony Włochów jada mięso tylko dw,1 
razy rocznie i że 6 milionów ludzi odzianych jest 
w łachmany. 

I nie może być inaczej, skoro na 5 milionów 
rodzin chłopskich - polowa zupełnie nie posiada 
ziemi, a blisko 2 miliony posiada przeciętnie po 
0,6 ha na· rodzinę. SeŁki tysięcy fornali i robot· 
ników rolnych pracują zaledwie 100 do 120 dni 
w. r?ku! zarahi.ając pięciok.ro lnie mniej niż wynosi 
ohC)alme obliczone mił1mum utrzymania db 
4·osobowej rodzinv. Na dwóch zatrudnionych na 
wsi „przypada 3 bezrobotnych. . · 

Jednocześnie 40 tys. wielkich obszarników po­
aiacl:- 10 milionów ha ziemi, której znaczne obsza· 

..... 
ry wciąż·jeszcze leżą odłogiem. Chłopi bezrolni i 
małorolni zmuszeni do dzierżawienia ziemi u ob· 
szarników płacą za dzierżawę połowę zebranych 
plonów. 

„DOBRODZIEJSTWA" OKUPACJI 
AMERYKAŃSKIEJ 

Coraz cięższa jest również sytuacja chłopów 
francuskich i jeszcze w drasty~zniejszy m~że spo-

W jaslciniacli rzymsl:icli 111ies=kają cale rocl:iny, pozba. 
wione ocl wieln fot tlud111 1111d glon·(!, 111r=ynrnj(!ce ·si~ 

::" :i.clm111i11y. 

'cofnąć gospodarkę chłopską wslecz, coraz więcej 
sprowadza bowiem artykułów rolniczych ze Sil· 
nów Zj@dnoczonych. 

POD DYKTATEM WALL-STREET 

nocnego Kaiuka~u. Połudnńowej prądów P?W~etrznych sprzy~aJą wy-
UkraJiny Krymu konz.ystamu ich przetZ technikę, oraz 

.. ' . : .. połączenie takich wiatro-elektro-
.Mozliwości uzytko:vanta .ener;gu centrali z hydrau1icznymi, cieplnymi 

w1~tru są_ nadzwy~J ~·?~e._ Do- stacjami. w rz.espolone elel{tro-ener­
ŚV:"1-adcrz:en1~ ~y~azu~e'. ze s1lmlci po- getyczne systemy _ w cz.nacznym 

Ta sprzeczna z interesami Francji polityka pro- w1et:zi:ie~ od naJmlllleJ.SZYch„d-0 naj- stopniu usunie naijistotn.iejszy brak: 
wadzona jest pod dyktando k apitalistów amery~ potęz.n;eiszych, mogą z~ałezc rza.sto- w pracy silniJ;::ów powietrznych -
kańskich. Rząd francuski podpisał w r. 1948 urno- sowa1ru.e we wszystkich gałęizniach niest.ałość i nierównomierność kh 
wę na podstawie której zobowijzał się sprowadzać narodowej gospodarki. działania. 
rocznie z Ameryki około 10 nYilionów q zboża w W:iatr pracuje na ludzi już od 
ciągu 5 lat bez względu na wysokość własnych wielu tysiącleci. żagiel i wl.atrak Wielka pIBewaga silników po­
zbiorów, choć przed wojną Francja importowała były bodaj pierwszymi mechanicz- wietrznych 'leż:'\ jeszcze w tym, że 
zaledwie 2 miliony q zboża. nymi unządzeniam.i, wynalezionymi są one prostsze w pracy i n:ymaga-

Władze francuskie godzą się na zrównanie~ przez człowieka. ją mniejszego technicznego nadzo-
zicmią całych wsi, na bezceremonialne rugowanie ru niż ws.zystkie inne silniki. Praca 
chłopów z ziemi, niszczenie sadów, pól i winnic, Jednakże w krajach kapilalistyr~ wi~tro - energetycznych urzCJ,dzc{1 
~ciem zbudowania na tych miejscach amerykań· nych technika energetyczna wiatru jeszcze łatwiej poddaje się auloma­
skich lotnisk wojskowych. nie. Pnl)'.ciągała i nie przyciąg~ ku tyzacji, niż dzia!alność hydrostacji. 

Pieniądze, które ll'ędąca u władzy zdradziecka sobie większego. zai~t~r~so:va~1a rz.e 
kliku lokajów Trumana. wyciska z ludu, wydaje! str~ny wynal~rzco:v 1 mzyn~erow. W Uwzględn'.ając tt) okoliczność rnoż­
się n::i. wyścig zbrojeń. na ·jeszcze większe uzależ- i Związk~ Raduec1~1m :i:a·tomias~ tech- n.a uzrnysłqwić sobie, jakie ekono­
nienie ekonomiczne, "'polityczne i mil itarne Fran- mk~ zuz!tkowama Wlatru os13:gnę~a miw.ne korzy~ci prz:1}niesie stworze­
cji od imperializmu amerykańskiego, choć np. wy- tak~ .poziom, przy którym staJe s~ę rrie w kraju ąieci 2-2,5 miliona 
dana na te cele w bieżącym roku suma wyslar- mozhwe planowe wykorzystame d?.ialajqcych silników powietrznych 
czvłaby na zelektryfikowanie wszystkich wsi energetycznych izasobów oceanu po- o ogólnej mocy mniej więcej 20-25 
francuskich, wciąż jeszcze używających lamp naf- wietr-.t.a w narodowo-gospodarczej milionów kilowatów. Będą one. zao­
towych, na zbudowanie 200 tys. domów dla chło· ska.U. szczędzać co roku 40-45 milionów 
pów, udzielenie 200 tysiącom młodych ludzi za· Jeszcz~ w kwletniu 1918 r. W. I. ton węgla lub odpowiednią ilość; ro-
silku na zagospodarowanie się itp. Lenin w „Szkicu planu naukowo- PY naftowej. 

KOMUNiśCI KIERUJĄ WALKĄ 

Ale chłopi francuscy coraz bardziej zdecydo­
wani są walczyć o swe słuszne prawa. W całej 
pełni popierają program uzdrowienia rolnictwa, 
jaki wytyczyła Komunistyczna Partia Francji, do­
magają się wraz z klasą robotniczą powołania rzą­
du jedności narodowej, który wyzwoli kraj sp::>d 

·jarzma monopolistów amerykańskich i zapewni mu 
dobrobyt i pokojowy, niepodległy rozwój. 

Taka sytuacja rolnictwa jest nie tyiko we Wło­
szech i Francji ale i w całej zmarshallizowanej 
Europie, 

Z. B. 

technicznych prac" wskazywał na OsiągniQcia radzieckiej techniki 
konieczność zużytkowania sił wia- użytkowania siły wiatru dają moż­
tru w ogóle i zastosowania w ność przekształcenia nieobliczalnej 
rolnictwie. Teoretyczne podstawy potęgi prądów powietriznych w mi­
energetycznego wykorzystania „blę- liony kilowatów tan)ei energii elek­
kitnego węgla" czostały ustanowione trycznej i włączenia do energetycz­
przez twótcę aerodynamicznej nau- nego bilansu naszego kraju ogrom­
ki, .N. E. Zuk\)wskiego, a jego liczni nych @sobów mocy wiatrów, szero­
uczniowie i · następcy dalej prowa- kiego wykorzystania ich w gospo­
dzili to dzieło. Radzieccy inżyniera- da„ce narodowej. a przede wszyst­
wie - konstruktorzy stworzyli szereg I kim w produkcji rolniczej. 
technicznie doskonałych wiatro- Energię powietrznego oceanu trze­
energetycznych agregatów o sile od ba najszerzej oddać w służbę bu-
100 watów do 100 kilowatów. downictwa komunirllIIlu. · 
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